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CENY OGŁOSZEŃ 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 60 groszy, w te k ­
ście 50 gr., za tekstem  
40 g r. Ogłoszenia tab e­
laryczne 50 proc., a 
św iąteczne 25 oroc. 
drożej. D robne ogło­
szenia po 10 groszy. 
D la poszukujących i>ra 
cy 5 g r. za w yraz. N a j­

m niej 1 zł. 
K onto czekowe PKO.

W arszaw a 65 970.

Kok V. Nr. 198. Sosnow iec, niedziela 3 sierpnia 1930 roku. (Jena num eru  10 groszy.
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P O L S K I E  ZAKŁADY P R Z E M Y S Ł U  C Y N K O W E G O
Spółka Akcyjna w Będzinie

Największa fabryka wyrobów przetwórczego przemysłu cynkowego w Polsce

Blachę ocynkowany do krycia dachów
marki „C. K. fi. Król. fiuta*

z n a n ą  ze sw ej n ied o śc ig n io n e j  dobroc i g a tu n k o w e j  z a ró w n o  n a  c a ły m  te ren ie  R zeczy p o sp o l i te j  P o lsk ie j
ja k  i w  w ie lu  k ra ja c h  eu ro p e jsk ic h  i z am o rsk ich .

lilac.fcą ocynkowaną marki „€ K. H. Król, Huta"
pok ry to  o lb rzy m ią  ilość d o m ó w  m ie sz k a ln y c h ,  kościo łów , p a ła c ó w  i t, p. w  k ra ju  i z ag ra n ic ą .

[iriSZą b la c h ą  o c y n k c w a n ą  n a b y ć  m o ż n a  w  s k ła d a c h  ż e la z a  i m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h ,  S p ó łd z ie ln ia c h
R o ln ic z o -H a n d lo w y c h  i K o o p e ra ty w a c h .

Z A M Ó W I E N I A  M O G Ą  R Ó W N I E Ż  BY Ć P R Z E S Y Ł A N E  W P R O S T  D O  F A B R Y K I.

Inne w y r o b y :
Blacha cynkowa we wszystkich żądanych wymiarach 
W ia d r a  i g a r n k i  o c y n k o w a n e  ze z n a k ie m  ,,C. K. H . “
B e d n a r k a  o c y n k o w a n a  n a  h a k i  d o  ry n ie n  ( ry n a jzy )  i o b ręcze
B la c h y  d z i u r k o w a n e  z w sze lk ich  m e ta l i  d la  p rz e m y s łu  górn iczego , m ły n ó w , b ro w aró w , go rze ln i  i cuk row ni,  
d la  cen try fug , filtrów i in n y c h  ce lów  tech n iczn y ch .

Bębny blaszane do k a rb id u ,  azo tn iak u ,  as fa l tu  i t. p.

Wzory, oferty i kosztsrysy  w ysyłam y na żądanie bezpłatnie. Produkcja roczna 30 ooo to n n
Blachę ocynkowaną do krycia dachów mar*i , £. K. H. Król. Kuta" eksportujem y do: Austrji, Argentyny, Bułgarji, 

Danji, Esiersf, Finland]!, Srecjt, Jugcsław ji, Litwy, Łotwy, Rumunii, Szwecji, Szwajcar]?, Wągier I inn.

KROLEWSKA-HUTA 
BĘDZIN 

PQL.ZAKl.PRZEM. CYNK.a. 
PRIMA Q U AL IT.

isg ssm sm

D n ia  1 b. m . z m a r ł  p r z e d w c z e ś n i e

I G N A C Y  R U D A W E R
Kierownik Sosnowieckiego Towarzyslwa W zajemnego Kredytu, b. przewodniczący Związku

Zawodowego Pracowników Handlowych w Sosnowcu.
W  Z m a r ły m , k tó rego  śm ie rć  -wyrwała t a k  b ez l i to śn ie  z sze reg u  d z ie ln y c h  p ra c o w n ik ó w , 

t ia c im y  w sp ó ł to w a rz y sz a  p ra c y  n a  po lu  sp o łe c z n y m  i o d d a n e g o  p rz y ja c ie la  o w ie lk ich  z a le ta ch  
se rca  i duszy .

P a m ię ć  o N im  z a c h o w a m y  n a  zaw sze .

Ad. Landau, J. Balsam, St. Goldman, K. Berkswicz,
H. Kenissberg, M. Blrman, Wł. Feldman.

Or. med. Adam Bilik
le k a rz  cho rób  w e w n ę t r z n y c h

Sosnow iec, 
ulica gen. Bem a 4  (P ogoń)

wyjechał
■—  W r a c a  1 -go w rześn ia .  —

Dr. med.

H. Ueberman
Specjalista chorób dz ec ęcych 
SOSNOW IEC, 3 maja 11

wyjechał.
F irm a  nasza, k tó ra  znajduje  się  w Łodzi w centrum  przem ysłu i po- 

siada wszelkie tow ary, z pierw szego źród ła  postanow iła, z powoda kryzysu 
zniżyć ceny na  wszelkie tow ary  m anufak tu row e o 50 proc. Jak o  reklam ę w y­
sy łam y kom plet pierw szorzędnych tow arów , o przekonanie ich dobroci i 
n isk ich  cenach

T Y L K O  Z A  45 Z Ł . 
lub ko rtu

a m ianow icie: 3 m tr. bostonu na eleganckie  ubran ie  m ęskie w odpowiednim 
gatunku , 3 m tr. ry p su  jedw abnego n a  elegancką suknie dam ską św ią­
teczną, 3 m tr. zefiru  na  koszulę m ęską w angielsk ich  deseniach, 2 m tr. 
m adepolanu na  koszulę damską. 1 ko łd ra  cw ernow ana pikow a w n a j­
piękniejszych deseniach, 1 m tr. na fa rtu ch  w najlepszym  gatunku , 3 
chusteczki batystow e, 2 p a ry  skarpe tek  jedw abistych  lub 1 parę  poń­
czoch jedw abistych, 1 k raw a t jedw abny.
T aką całą w ypraw ę w ysyłam y ty lk o  za 45 zł. za zaliczką pocztową po 

o trzym aniu  listow nego zam ówienia.
(P łaci się p rzy  odbiorze na  poczcie).

K upu jący  nie nie ryzykuje , gdyż o ile tow ar się nie podoba p rzy jm u ­
jem y z powrotem .

Zam ówienie prosim y adresow ać:
„W Y G O D P  O L “, Ł Ó D Ź  

skrz. poczt. 60.
N a żądanie w ysyłam y bezpłatne cenniki.

gratki I
Ż ą d a jc ie  w  a p te ­
k a c h  i sk ład .  apt. 
hy g jen iczn .  p rzy -  
s y p k i  d la  dz iec i

„Puder Dzidzi*
(z kogutkiem)

u trz y m u ją c e j  c ia ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­

w iu  i czystości.
T-wl1

Dr. med. I. Glucie
Specjalista chorób: uszu, nosa 

— gardła i krtani —

powrócił
i ordynuje codziennie od 11 — 12 

i od 2 — 5.
Sosnowiec, Dęblińska 7 . Telef. 95 .

K U R S Y  S A M O C H O D O W E  
Inż. K L E B E R

w  S o snow cu  
przeniesione ulica P iłsudskiego nr. 3.
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Marszałek Piłsudski i członkowie rządu
na zieżdzle  legionistów w Radomiu.

WARSZAWA, 2. 8. (wi.) W  
dziewiątym zjeździć legjonistów w 
Radomiu weźmie udział, precz mar 
szalka Piłsudskiego, którego przy-

Akcja sabotażowa Ukraińców
przedmiotem badań min. SkSadkowskiego

LWÓW, 2. 8. Przebyw ający na 
inspekcji starostw  Małopolski 
Wschodniej m inister spraw wew­
nętrznych gen. SlaAvoj Składkowski 
przybył na  teren województwa 
lwowskiego.

M inister Składkowski zajął się 
osobiście spraw ą ostatniego napadu 
bojówki ukraińskiej organizacji 
wojskowej na pocztowy transport 
pieniężny na linji Lwów — Bobrka 
i całokształtem przejaw iającej się 
akcji sabotażowej ukraińskich ele­
mentów wywrotowych.

Gen. Składkowski po zapoznaniu 
się z tokiem śledztwa wydał wła­
dzom miejscowym energiczne zarzą 
dzenia.

*  *  *

W ARSZAW A, 2. 8. (wł.) Dziś 
powrócił do W ąrszawy z objazdu 
województw wschodnich m inister 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj 
Składkowski. Bezpośrednio po przy 
jeździe min. Składkowski przyjęty 
został na audjencji przez prem jera
Sławka.

Tematem rozmowy była sytua-

Skandal z dziećmi polskiemi we Francji.
Kierownik wycie -zk i  zostawił  dzieci na pastwę losu

a sam  uciekł.

PRO F. Z IE L IN S K I KANDYDA­
TEM  DO NAGRODY NOBLA.

W ARSZAW A, 2.8. (wł.) Polska 
zamierza przedstawić, jako kandy­
data do tegorocznej nagrody Nobla 
prof. Tadeusza Zielińskiego, który 
ostatnio otrzymał doktorat honoro­
wy Sorbony.

W  tym też celu wszystkie dzieła 
prof. Zielińskiego ttomaezone są o- 
becnie na język szwedzki.

ODROCZENIE PARLAMENTU  
ANGIELSKIEGO.

LONDYN, 2. 8. Parlam ent an­
gielski został do 28 października 
odroczony.

W  izbie lordów odczytał lord-kan 
clerz dekret królewski, odraczający 
sesję parlam entarną.

HARCERZE POLSCY Z BYTO­
MIA ZW IEDZAJĄ POLSKĘ.
W ARSZAW A, 2. 8. (wł.) Dziś 

przybyli do stolicy trzej harcerze z 
Bytomia, odbywający podróż po 
Polsce. H arcerze wyjechali z Mysło 
wic do Kielc, Lwowa, na W ołyń i 
do Wilna, stąd zaś przez W arszawę 
na Pomorze. Po zwiedzeniu Pozna­
nia harcerze powrócą do Bytomia.

O K RĘT ZA 6 M IL JO  NÓW F U N ­
TÓW SZTERLTNI i ÓW.

LONDYN, 2.8. (wł.) Rząd an­
gielski postanowił przyjść z porno 
cą lin ji okrętowej „Cunard Line" 
przy budowie najwięlcs/ego parow­
ca transatlantyckiego, o pojemności 
70 tys. ton.

A nglja chce zdobyć błękitną w stę 
gę Atlantyku, za najszybszy prze­
jazd z Europy do Ameryki.

Jak  wiadomo, dotychczas prym  
wiodą Niemcy z parowcami „Bre­
men" i „Europa1. Budowa nowego 
olbrzyma kosztować ma 6 milj. fan  
tów szterlingów. s

DO W ALKI Z KOMUNISTAMI 
w Chinach.

TOKIO, 2. 8. (PA T). Ze wzglę­
du n a  ciężką sy tuację, k tó ra  p an u ­
je  w górnym  biegu rzeki Jang-Tse 
4 krążoAcniki japońskie  i 200 strzel 
ców m orskich otrzym ało rozkaz po­
czynienia przygotoAvań do n a tych ­
m iastow ego w yjazdu  do Chin.

W  kołach m iarodajnych panuje 
przekonanie, że Japon ja  w porozu­
mieniu z innemi mocarstwami mo­
głaby doradzić Chinom natychm ia­
stowe zaprzestanie Avojny AYewnętrz 
nej, w celu wspólnego Avystąpienia 
przeciwko* komunistom.

Z D E R Z E N IE  DW U SAMOCHO­
DÓW.

BYDGOSZCZ, 2.S. Na szosie po 
między Wąbrzeźnem a Gołubiem wy 
darzyła się katastrofa samochodeAva. 
W chwili m ijania się zderzyły się 
z sobą dwa samochody, z których 
jeden odrzucony a\t bok Avpadl na 
przydrożne drzewo, ulegając z apel 
nemu zdruzgotaniu.

Znajdujący się w samochodzie 
właściciel dóbr Zarębski z Dobrzy­
nia, adwokat Połtowicz z Gołąbią, 
oraz szofer odnieśli bardzo ciężkie 
obrażenia wewnętrzne i zewnętrzne

W  stanie nieprzytomnym odwie 
ziono ich wszystkich do szpitala w 
Grolubiu.

MUSSOLINI MA RAKA  
W ŻOŁĄDKU.

RZYM, 2. 8. (wł.) Mimo oficjal­
nych zaprzeczeń prasy włoskiej, oka 
żuje się, że dyktator Włoch, Musso 
lini jest poważnie chory. Według 
orzeczeń lekarzy, Mussolini ma być 
chory na raka w żołądku.

Żaden z lekarzy n i e  chce się po­
djąć dokonania operacji, obawiając 
się odpoAviedzialności za jej A v y n i k .

WYDALEŃ i E KORESPONDEN­
TA SOWIECKIEGO Z CHIN.

SZANGHAJ, 2. 8. (wł.) W m ie­
szkan iu  k o resp o n d en ta  sow ieckiej 
agencji „Tass“, Rowerna dokonano 
Avczoraj, av zw iązku z w iadom ością 
mi o u trzy m y w a n iu  przez niego kon 
ta k tu  z komunistami ch ińsk im i, re- 
Avizji.

Widocznie rewizja utwierdziła 
władze miejscowe w swem przeko­
naniu, skoro zmusiły Rowerna do 
opuszczenia Chin av ciągu 3-ch dni

W ARSZAW A, 2. 8. (wł.) Nie­
bywały skandal miał ostatnio miej­
sce w Paryżu. Towarzystwo wy­
miany młodzieży av W arszawie wy 
słało do F rancji, jak  to czyni rok­
rocznie, 100 dzieci av A\7ieku  szkol­
nymi.

W ycieczka ta  miała’ vzwi<3tlzić 
Belgję i F rancję.  ̂ Tymczasem je ­
den z przewodników niejaki M atu­
szewski, pod pozorem, że go okra­
dziono, znikł z Paryża, pozostawia­
jąc dzieci na łasce losu, oczywiście 
bez pieniędzy.

K RÓ LEW IEC, 2. 8. Spór n ie­
miecko - litew ski z poAvodu K ła jp e ­
dy7 coraz silniej się zaostrza. O sta t­
n ia u c l i A Y a ł a  rządu  litew skiego ogra 
nie,zająca p raw a  autonom iczne K ła j 
pedy Avywołała ay politycznych ko­
łach niem ieckich a tak i pod adresem  
rządu  litew skiego. P rzed  kilkom a 
dniam i krolcAviecki organ dem okra 
tów, H artungsztg ., grozi litAvinora

Rielojalna polityka
wywołała  wcjnę

B ER L IN , 2.8. Niemiecko - fiń ­
skie rokowania, znnerzayąc do óbej 
ścia największego uprzywilejowa­
nia, celem zapewnienia 'niskim  do­
stawcom masła jakaojbard. iej u- 
przyAvilejowanego stanowiska na 
rynku niemieckim, wywołały u kon 
kurującej H olandji silne oburzenie.

Rozmaite politycznie i gospodar­
czo wpływowe osobistości i organi 
zacje holenderskie .organizują boj­
kot t o w a r Ó A Y  niemieckich z .uzasad­
nieniem. że Niemcy nadmicrnemi 
podwyżkami ceb'en i i nielojumemi

48 morderstw
w akcie oskarżen ia  przeciw

B ER L IN , 2. 8. ŚledztAvo prze­
ciw ko m ordercy dusseldorfskiem u 
PiotroAYi KuertenoAvi zostało zakoń­
czone. Zbrodniarz obciążony jest 
dokonaniem  48 m orderstw  i zam a­
chów m orderczych oraz 35 zbrodni 
podpalenia. Nie zdołano jedynie  wy 
jaśnie okoliczności zam ordowania 
małej Ohligorówny i m aszynisty  ko 
lejowego Scheera oraz zamachu na 
K filmową, do k tórych  to zbrodni

jazd jest pewny, premjer Sławek, 
oraz ministrowie: Prystor, Matu­
szewski, Car, Kwiatkowski i Stanie 
wicz.

cja  w  AvqjeAvodztwach, zam ieszka­
łych przez Ukraińców.

Na skutek polecenia min. Skład 
koAvskiego, prowadzona jest aa7 dal­
szym ciągu energiczna akcja, zmie­
rzająca do wykrycia sprawców za­
machu na ambulans pocztowy, o 
czem już donosiliśmy.

Bandytów poszukuje się w la­
sach okolicznych, przyczem niektó­
re miejscowości otoczone są gęstym 
kordonem policji. Dotychczas aresz 
toAva.no 9 osób, są to przeAvażnie stu 
denci. uniw ersytetu hvowskiego i 
ucznioAvie gimnazjum w Stanisła- 
AA70 A v i e

Zabity podczas, napadu Pisecki 
jest synem proboszcza grecko - ka­
tolickiego aa7 K urn iOAvie pod Horo,- 
denką.

W czoraj odbył się pogrzeb tra ­
gicznie zmarłego posterunkoAvego 
Malewskiego. Sekcja zwłok wylca- 
zała, że do posterunkoAvego Molew 
skiego oddano 12 strzałów  rewolwe 
rowych. RÓAvnież Avczoraj odbył 
się pogrzeb ukraińca Piseckiego.

Prasa francuska podniosła larum, 
oburzając się całkiem słusznie na 
tego rodzaju kierowników wycie­
czek. Dzieci cłrwiłowo umieszczono 
aa7 przytułku, a sprawą dalszego zao 
patrzenia ich zajął się polski kon su 
la t generalny w Paryżu.

Spr&Wą toAvarzystwa wymiany 
młodzieży i nieuczciAvym kierowni­
kiem zajmie się pr*zedewszystkiem 
m in isterjum  oŚAYiecenia, a następnie 
sąd.

Oto jak  niepowołani osobnicy 
reklam ują Polskę zagranicą!

skargą  do lig i narodÓAY.
O rgan-nacjonalistów  ,Ost P reu - 

sisclie Z tg.“ zw raca się do niem iec­
kiego M. S. Z. z projektem , ' aby 
rząd  niem iecki rozpoczął ay Gene. 
Avie kroki celem ponoAvnego włączę 
n ia  K ła jp ed y  do Niemiec, aby w7 
ten  sposób „uczynić pierw szy krok 
do reAvizji granic na wschodzie".

handlowa Niemiec
celną z Htfsndią.

m etodami polityk i handlow ej u trud  
n ia ją  przyw óz holenderskich produ­
któw rolnych.

Bojkot organizow any jest j lano 
aa7o i przeprow adzony Avediug za- 
pew nień p rasy  holenderskiej ..ze 
znanym  uporem  cider aińdzkim".

Bojkotem  objęte zostały również 
niemieckie letn iska i zdrojowiska.

Zaznaczyć należy, że z niemiec 
kiego eksportu — do 12 procentów 
idzie do H olandji, co Avskazuje, że 
represje  Ho-lendrów przem ysł nie­
miecki odczuje bardzo dotkliwie.

I 35 podpaleń
wampirowi diisseldorfskiemu

K u erten  przyznaw ał się celem zmy 
lenia śledztwa.

Żona zbrodniarza wypuszczona 
z zakładu dla obłąkanych Avniosta 
podanie o zmianę nazAviska.

„Włosy mi się jeżą z przeraże­
nia — oświadczyła ona dziennika­
rzom — na myśl, że lata spędziłam 
z tym potAA7o re m  pod jednym da- 
chem“c

TORPEDOWCE B. ARMJI 
WRANGLA 

sprzedane przez Francję.
PARYŻ, 2. 8. W ładze francuskie 

sprzedały av Bizercie 5 torpedow­
ców rosyjskich „Żarkij", „Zwonkij", 
„Zorkij", „Gmewuyj“, „K apitan Sa 
ken" oraz rosyjski statek, szkolny 
„Moriak".

S tatk i te  należały ongiś do flo­
ty  rosyjskiej na morzu Czarncm i 
znalazły się av Afryce w  składzie es 
kadry rosyjskiej, która została prze 
kazana F rancji przez gen. W ran 
gla

Władze francuskie uznały , iż 
przysługuje im praAA7o sp rz ed an ia  
tej e sk a d ry  av celu pokrycia Avydat- 
Icóay, poniesionych przez Francję 
na utrzym anie oddziałów arm ji 
W rangła.

Nabywcy statkoAV zobowiązali się 
do rozebrania i zniszczenia k u p io ­
nych okrętÓAA7.

WYJAZD MJR. KUBALI 
od Ameryki.

W ARSZAW A, 2. 7. Znany lo t­
n ik  m a jo r  K ubala av n a jb liższy m  
czasie Ayyjeżdża na dłuższy  p o b y t 
do Ameryki, dokąd  został zaproszo 
n y  przez am basadę  am ery k ań sk ą , 
celem  ZAviedzenia głównych osrori- 
kÓAA7 p rzem y słu  lotniczego.

Równocześnie podczas pobytu 
swego w Ameryce m jr. K ubata od- 
Aviedzi Polonję am erykańską i te 
organizacje, które okazały wielką 
pomoc i życzliwość podczas przygo­
towań do polskiego lotu transatlan­
tyckiego.

W Ameryce mjr. K ubala wyglo 
si szereg odczytów i pogadanek.

N IE  B Ę D Z IE  SĄDÓW PRZY- 
‘ SIĘGLYCH.

WARSZAW A, 2.8. (wł.) W* 
dług nowej ustaw y opracowane., 
przez m inisterjum  sprawiedliwo­
ści, sądy przysięgłych zastąpione 
być mają sądami zwykłem i po wy 
daniu ogólnopolskiego kodeksu pra 
wa karnego.

ARESZTOM’ A N IE PRZYWÓD­
CÓW „A K C JI G AN DI ! llD .o "

BOMBAY’, 2. 8. Na ulicach Bom 
bayu przyszło do nowych gwałt o ay 
nyeh starć między ochotnikami ak­
cji Gandhiego a policją. Anesatowa 
no przyAYÓdcę Pandit Milaviya i 
prezydenta kongresu W illabaj P a ­
tel, oraz innych przywódcÓAv naejo 
nalistycznego ruchu hinduskiego a v  
liczbie 10. Pozatem aresztowano licz 
nych demonstrantów ulicznych, av 
ogólnej liczbie 52, w tern 40 kobiet, 
które jednak praAvdopodobnie po 
przesłuchaniu będą natychm iast wy­
puszczone na wolność.

Do starć tych doszło podczas po 
chodu ulicznego, który usiłowała, 
rozbić policja. Gdy uczestnicy pocho 
du nie usłuchali wezwania policji 
do rozejścia się, policjanci użyli 
SAvych lasek bambusowych, przy .
czem ranili około 200 ludzi.

#  *  *

LONDYN, 2. 8. B o jk o t tow aró .-' 
zag ran iczn y ch  p rz y ją ł  noAve fo rm y, 
pom im o o strego  przeciAvdzialania 
rz ąd u  ang ielsk iego . CzlonkoAvie kon 
g re su  narodowego- obchodzą sta .je 
kolejoAve i spraAcdzają, czy nie w y­
sy łan e  je s t  z B om baju  do innych  
miejscoAvości h in d u sk ich  sukno, po 
chodzen ia zagran icznego . W sz.-st- 
k ie  p o jazd y  są kontro low ane^ i w7 
raz ie  stw ie rd zen ia , że zaAvieraju o .  
n e  to w ar zag ran iczn y , sp ra w d z a ją ­
cy k ła d ą  się n a  jezd n ie  p rzed  wo­
zem, uniemożliAYiając tem  sam em  
d a lszy  tra n s p o r t. P o lic ja  aresztow a 
ła  15 tak ic h  kon tro lerów , z k tó ry ch  
8 skazano  n a  4 m iesiące Avięziema.

CZOPKI I iE M O R O D A L N K  
„Varicol" (z kogutkiem)  

U suw ają  ból, pieczenie, swĘ.lynie.  
krwawienie, zmniejsz?ją gruzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Spór niemiecko - litewski o Kiafpeilę
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Ntv, M g.

   „jakiem ku wyzwoleniu z
SiJ»ecw6®*wo poteM® b « W  się do waUd o Warmio. Mazury i Powiśle.

£  • •__W  nrzv  udziale nieprzeliczc
Eoeznica l©-leoia przegrane* 

go plebiscytu  na  W arm ji, M a­
zurach i Pow iślu, u jaw niła  pocie 
szający fak t, że społeczeństwo na 
sse otrząsnęło się nareszcie z *ał- 
k a  la t trw ającego uśpienia, i  zo­
bojętnienia wobec doniosłego pro 
błem u ziem niewyzwolonycb i w 
zgodnym  froncie stanęło do w al­
k i o polepszenie b y tu  naszych 
prześladow anych b rac i za kordo­
nem  pruskim . .

Przedewszystkiena z radością 
zanotować należy fak t, iż na  te­
renie Pom orza i Ziemi Nadnotec 
kiej rozw ija się coraz więcej pow 
sta ła  w roku  1927 w ielka o rgan i­
zacja pt. „zrzeszenie rodaków  z 
W arm ji, M azur i Ziemi M albor- 
sk iej“ , k tó ra  zajm uje się n ietyl- 
ko losem znajdujących się na  te ­
renie Polski uchodźców z b. te ­
renów  plebiscytow ych, ale w 
pierw szym  rzędzie s ta ra  się po- 
Hsgaó rodakom , oddzielonym kor 
doeem  granicznym , nieść im  w e­
dług sił i możności kaganek  o' 
św iaty  polskiej i walczyć o należ 
•ne ina praw a narodowe.

Do organizacji te j oprócz ol­
brzym iej ilości sam ych uchodź­
ców i rodaków  z b. terenów  ple­
biscytowych, należy d ługi sze­
reg  b. działaczy plebiscytowych. 
Dusgą „zrzeszenia” jest red. N o­
wakowski w Bydgoszczy, k tó ry  
wespół z dzielnym  sekretarzem  
gen. p. Sową w T oruniu  spraw ie 
w arm ijsko-m azurskiej oddaje 
dziś w ybitne usługi.

Do najw ybitniejszych działa­
czy w arm ijsko-m azurskieh na  
Pom orzu należy też i  red. Łyd Im 
w Grudziądzu, b. kierow nik p ra ­
sowy m. kom itetu  plebiscytowe­
go w Olsztynie i redak tor naczel­
n y  „Gazety O lsztyńskiej” , k tó re­
go wszechstronna, i owocna dzia­
łalność na  rzecz ziem niewyzwo 
lonych zasługuje na  wysokie u- 
znanie.

M ając ty lu  ofiarnych praeow  
ników  „zrzeszenie rodaków  z 
W arm ji, M azur i Ziemi M albor- 
skiej” (Powiśle) objaw ia coraz to 
większą ruchliwość. Liczba czioa 
ków poważnie rośnie, urządzane 
byw ają różne pożyteczne im pre­
zy, władze zaś znajdują coraz to 
większe zrozumienie dla słusz­
nych potrzeb tych  rodaków na­
szych, k tó rych  przemoc p ruska  
w ygnała  z ziemi ojczystej za 
kordonem .

Dzięki więc in icjatyw ie i s ta ­
raniom  „zrzeszenia” , którego w y 
siłki poparł w pełni związek obro 
ny  kresów zachodnich odbyły się 
z okazji 10-lecia p lebiscytu na  
W arm ji i M azurach we w szyst­
kich m iastach Pom orza i Zierui 
N adnoteekiej im ponujące m an i­
festacje narodowe na rzecz tere­
nów niewyzwolonych z udziałem  
tysięcznych tłum ów .

Do najw spanialszych jednak 
obchodów tego rodzaju zaliczyć 
należy w ielką m anifestację naro 
dows. w Grudziądzu, k tó ra  flo te ­
a tru  m iejskiego ściągnęła olbrzy­
mie, sdgdy nie widziane rzesze 
publiczności’ P e  kró tk ich  prze­
mówieniach kilku działaczy ple­
biscytowych, w ielki płom ienny 
re fe ra t w ygłosił niestrudzony or

gan izato r całej uroczystości red 
Łydko, skreślając przyczyny, 
przegranego przed 10 la ty  ple­
biscytu. K iedy mówca poduiósl 
hasło, że nie istn ie je  dla nas żad­
n a  spraw a „k o ry ta rza” , nato­
m iast zawsze o tw artą  będzie kwe 
s tja  W arm ji i M azur, przynaj­
m niej do czasu wyzwolenia tych 
ziem polskich —  ozwały się hu­
raganow e b raw a i zapał tysięcz­
nych tłum ów  nie m iał granie

N a te j m anifestacji narodo­
wej w teatrze  m iejskim , jak  rów­
nież na  w ielkim  wiecu m anifests 
cyjnym  13 lipca na  R ynku  u- 
eh walono szereg rezolucyj, potę­
p ia jących  fałszow any plebiscyt i 
dom agających się od rządu  w y­
datniejszej opieki nad  braćm i na

szym i ziem niewyzwolonych. IV 
ten  sposób to  s tare  m iasto kreso­
we G rudziądz ujaw niło  ponow­
nie tradycję  swoją w k ierunku  
dążenia do ostatecznego wyzwo­
lenia ziem polskich za kordonem  
pruskim .

W  podobny sposób 10-lecio 
p lebiscytu w P iu sa ch  Wsehod- 
nich obchodziły praw ie w szyst­
kie m iasta  polskie. Główna jed­
nak  dem onstracja narodowa z 
okazji tej bolesnej rocznicy odby 
ła się s taran iem  w spom nianego 
„zrzeszenia” w Działdowie, na  
tym  jedynym  skraw ku ziemi m a 
zurskiej, k tó ry  m ocą tra k ta tu  po­
został p rzy  Polsce. Odbyły się 
tam  pochody, akadem je, demon­
strac ja  na  R ynku, a  wszystko

przy  udziale nieprzeliczonych tłu  
mów i  delegatów  z całej Polski, 
R odacy z b. terenów  plebiscytu . 
w ych przez u s ta  swego prezesa 
red. Nowakowskiego złożyli uro  
czyste ślubowanie, że zarówno o- 
ni, jak  i ich b rac ia  za kordonem  
po w szystkie czasy mimo słupów 
granicznych należeć będą do Pol 
ski.

I  jeżeli te  w szystkie uroczysto­
ści nie by ły  ty lko przem ijającym  
objawem, jeżeli po słowach nastą  
p ią  granitow e czyny, to powie­
dzieć będzie można, że nastąp iła  
now a era, prow adząca do przy­
szłego zjednoczenia wszystkich 
ziem polskich pod skrzydłam i 
O rła Białego.

St. K .

Pamiętne dni przed szesnastu laty.
Wybuch i początki straszliwe! woioy światowej.

\y  dziejach żełasseego imperializ­
mu niem ieckiego p«s»<4tenie niezatartą 
plamą fakt, iż wojna światowa, która 
zaczęła sie dnia S8 lipca przed 16 laty, 
zostaia spowodowaną przez Niemcy, 
przygotowując® si® do niej celowo i o-
nergiessiie. . . .

y /  tym  dniu okazało sl® również, ze 
i pozostała Europa była jedną beczką 
prochu i trzeba było tylko iskry, którą 
z ukrycia rzuciła r®ka nicaoeeka, aby 
spowodować wybuch tak straszliwy, żo 
od niego cały świat zadrżał i zachwiał 
si® w swych posadach.

D ula 28 lipca 1§14 loku  Austria ped 
naciskiem Niem iec wypowiedziała woj 
n® Serbji, a dnia 31 lipca zarządziła 
powszechną mobilizacje urmji 1 floty. 
N a mobilizacjo arm jl rosyj­
skiej odpowiedziały Niemcy wypowie­
dzeniem wojny S o sji w dniu 1 sierp­
nia i  m obilizacją swojej armji i fio  
ty. Dnia 3 sierpnia nastał stan wojen­
ny iniędey Francją i Niemcami. W  
dniu 5 sierpnia wypowiedziała wojnę 
A ustrji Czarnogóra jako sojuszniczka 
Serbji, zaś w dniu 8 sierpua A ustria  
wypowiedziała wojnę Kosji.

Do wojny z Niemcami przystąpiły  
później A nglia, W łochy, Japonia, ca­
ły  szereg mniejszych państw, na ostat 
ku zaś w r. 1917 i Stany Zjednoczone 
A. P..

W ojna z całą siłą  i gwałtownością 
wybuchła najpierw na froncie zachód 
nim, w walkach mieday Niem cam i s je 
dnej, a Francją, B ełgją następnie i 
A nglją z drugiej strouy.

Ponieważ Francja od granicy nie­
mieckiej zabezpieczyła si® szeregiem po 
tążnych twierdz, przeto wejska nie­
mieckie z tej strony megłyfey wtar­
gnąć da Francji jedyaie z najwieksse- 
m i trudnościami i  wielkicm i ofiarami. 
Łatwiejsza droga do Francji prowadzi 
ła  przez Belgi®.

bronić kilka miesięcy, padła w dwueh 
dniach.

Po złam aniu tej pierwszej zapory 
wojaka niem ieckie w ciągu sierpnia 
przełam ały lisaje fortec belgijskich i 
rozlały si® szeroką falą po terytorium  
Francji. Około 10 września Niem cy by

li niem al pod samym Paryżem.
Dopiero bitwa nad Marną osłabił 

impet niem iecki i odtąd wojna toczy­
ła si® ze smiennem szczęściem przez e, 
łe eziery lata, aż zakończyła si® dot­
kliw ą kl®ską m ilitary zanu niemiecki® 
go.

Katastrofa wsi wymierzona cena żyta.

Gdy ta  odmówiła Niemcom stanów  
czo zezwolenia na przemarsz ich wojsk 
do Francji przez terytorium  belgijskie, 
niemcy z błyskawiczną szybkością za 
pomocą samochodów przerzucili 
GO.SSe wojska rasem z ciążką artylerią  
pod potężną grasiw n a  twierdzę belgij­
ską Leodjum i już w dniu 7 sierpnia 
ku zdumień ki całego świata ją zdobyli 

Tu pa raz pierwszy okazało si® stra 
ssliw e działanie ciężkiej artylerji nie- 
mieokiej. Pod Leodjum z«ez®ły już 
działać olbrzymie, w tajem nicy przed 
światem  zbudowane armaty o średnicy 
42 om., miotające na odległość przeszło 
12 kilom, pociski ważąc® kilka centna 
rów metrys®eyeh i pękające ze strasz 
Mwą silą. N ic też dziwnego, że Leod­
jum, jedna z najpotężniejszych fortee, 
która w innych warunkach m ogłaby si®

O tem , ile wieś, czerpiąca swe 
dochody ze sprzedaży zboża, u tra ­
ciła w skutek  spadku cen na a r ty ­
ku ły  rolne, św iadczy następu jące  
zestaw ienie urzędu statystycznego.

W  roku 1927-8
p lag  jednoskibow y 

mógł sobie ro ln ik  kupić za 99 kilo­
gram ów  żyta. Obecnie — w skutek 
spadku cen zboża — ten  sam  ping 
kosztuje w  przeliczeniu na żyto 277 
klg., a  więc p raw ie trz y  razy dro­
żej. Cena 10 kilogram ów  nawozu 
sztucznego (superfosfa tu ) w zrosła 
w  tym  czasie z 20 n a  55 klg. żyta, 
ga rnka  em aljow anego z 5 na. 16 k i­
logramów, obuwia z 96 klg. w r. 1926 
do 277 w  m arcu roku  bieżącego.

Szpulka niei - 
zdrożała z 2 na  5.2 kilogram a, 
m etr  m adapolam u koszulowego z 
5 n a  12, m ydło z 5 n a  13, n a fta  zaś 
z 1.5 n a  5 kilogram ów  żyta.

Porów nanie to tłum aczy nam  
całą grozę obecnej sy tuac ji w  Pol­
sce.

Z p racy  na  ro li u trzym uje  się 
w Polsce 64 proc. całej ludności. 
Ludność ta  w  porów naniu  z rokiem  
1927 osiąga za sw ą pracę blisko trzy  
razy  m niej. Tem  samem m niej mor 
że kupować płótna, narzędzi, bu­
tów, książek i  w yrobów  fabrycz­
nych.

W ieś u trac iła  sw oją — i tak  nie 
zbyt w Polsce w ielką — zdolność na 
bywczą, skutkiem  czego

przem ysł i rzemiosło nie m ają  
odbiorców, 

a  handel — nabywców. Spadek cen 
w rolnictw ie w yw ołał k ryzys i zar 
stój w  m iastach.

Dopóki ten  s tan  n ie  ulegnie zar 
sadniczej popraw ie n a  wsi — do­
pó ty  i m iasta  n ie zaznają  dobroby­
tu.

Podane przez nas p rzyk łady  s ta  
tystyczne w  rzeczywistości może 
nie są ta k  rażące. W ieś nie produ­
ku je  i n ie sprzedaje  w yłącznie ży 
ta-Pszenica, jęczmień, pasza, owoc 
nie spadły  w  tym  stosunku.

Nie spadły też 
ta k  k a tas tro fa ln ie  ceny nabiału, ja  
jek , drobiu, ja rzy n  oraz zw ierząt 
hodowlanych.

W ieś może w najrozm aitszy  spo 
sób uciekać się przed _ s tra tam i i 

ratow ać się 
przed kryzysem .

N iem niej jednak  w szystkie a r­
tyku ły  pochodzenia roślinnego, o- 
sta tn io  zaś również i  a rty k u ły  ho­
dowlane, spadły  poniżej poziom u z 
la t  1927 —  1928 roku

A. ł>.

| F  TA R TA K f HEB.LARMIA 
J I FAiiTil SKR2YN
J g SAPER i SYN Sosnowiec ul Dziewicza 18
m l (przecznica ul, P iłsudskiego)
1 * Przyjmuje wykonanie wsaseSKIch zamówień.

SPoł-sca drzewo opa#©we 5 sradny*
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Powiatowe koionje istnie
powiatu będzińskiego.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Istniejący od kilku la t powiatowy 
Łomitet kolonji letnich dla dzieci z 
Niemiec, powiększył się tego roku o 
komitety grodzkie i  z wiosną rozpoczął 
intensywną prace organizacyjną. Na 
czele komitetu stoi pani starościna Bo 
xowa. W bieżącym roku przyjęto sto 
dzieci z Niemiec przez związek obrony 
kresów w Katowicach.

Na tegorocene koionje przybyło Sfi 
chłopców ze Śląska Opolskiego i 23 
dziewczynek z Gdańska.

Pawiatcwy komitet będziński na 
podstawie doświadczeń, zdobytych w 
ciągu lat kilku, stworzył sobie swój 
własny system prowadzenia kolonji 
dla dzieci polskich z Niemiec. Zasadni­
czo rozstrzygnięto kwestię opieki.

Okazało się, że najlepiej dzieci pol­
skie z Niemiec wiązać e- koloniami nilo 
dzieży szkół średnich. W towarzystwie 
młodzieży starszej zyskują te dzieei du 
żo pod względem kulturalnym, intelek 
tu  sinym, społecznym. W tym reku po­
dzielono koionje na trzy grupy.
KOLON JA  DZIEWCZĄT W ZAKO­

PANEM.
Opiekę nad dziewaiynkami z Gdań­

ska (20 os,!)) objęła szkoła Królowej 
Jadwigi; kierownictwo pro wad* i p. 
Furtigowa. Dziewczynki z Gdańska 
chodzą także do szkoły handlowej, 
więc sfera zainteresowań jest ta  sa­
ma, co i w szkole Królowej Jadwigi. 
Początkowo k oj nr ja  pomieszczona by­
ła w Poroninie, jednak Poronin nie 
posłużył dziewczętom, gdyż było kilka 
wypadków anginy. Na doraźnej kon­
ferencji w Zakopanem, członkowie ko­
mitetu powiatowego pp. wizytator 
.■Witkowski, dyr. Mazur i p. Furtigowa, 
po zasiąg-aięeiu epinji u pani starości 
ny Bayowej przenieśli koionje do Za­
kopanego, gdcie pomieszczono ją  w 
szkole przemysłu drzewnego w Strugu 
przy ul. Kościeliskiej.

Naturalnie wśród dziewcząt ogrom­
na radość. Dziś w całej pełni używają 
w Zakopanem i  spędzają czas na cią­
głych wycieczkach.

Dziewczęta z Gdańska czują się w Za 
kopanem wprost świetnie.

KOLON JA  CHŁOPCÓW W LUB- 
NIU POD MSZANĄ DOLNĄ.

Ta kolon ja  pomieszczona jest ra- 
,j6m »3 uczniami gimnazjum B, Prusa, 
Chłopców 2d. Kierownikiem jest prof. 
St. Krzanowski. Dziatwa mieści się 
w szkole powszechnej tu i nad rzeką; 
kuchnię m ają wynajętą u gazdy. Chłop 
cy spędzają cały dzień nad rzeką i za­
żywają sielskiej swobody zdała od 
Ugiełku miejskiego, telefonów, aut, ko­
lei. Pod wytrawną opieką odpoczną na 
leżycie.

kami i autobusem rzeźniekim, była w 
Rabee w Zakopanem, gdzie przeżyła 
na Halach Gąsienicowych i słońce, i 
deszcz, i burze, i śnieg. Była także we 
Lwowie. Miasto Lwów przyjęło tę ko- 
łonję z niebywałą uprzejmością. Ma­
gistrat tamtejszy przyjął dzieei uro­
czyście na ratuszu, oddał bezpłatnie 
tramwaje, mccea i przydzielił 2eh pro 
fesorów jako eiceronów. Po zwiedzeniu 
Lwowa, mogił Orląt Lwowskich, mu­
zeów i panoramy racławickiej wyje­
chała młodzież wprost rozkochana we 
Lwowie; wydaje się, że Lwów jest jed 
na wielka zbiorowa dusza, dusza mo- 
hortowska.

Oprowadzający wycieczkę profesor 
Breid, zwany pospolicie Heniem, był 
ciekawy jak dzieci zareaguj* na widok 
panoramy racławickiej. Pierwszy chłop 
czyk 14-letni Paweł, który pragnie być 
kominiarzem, wyszedłszy na górę sta­
nął, rozejresł się, chwycił się .rękami 
za głowę i zawołał: „pierona", jaki ple 
ron tukej, te pierony tak spierono- 
wał‘* — w tern powiedzenia był cały 
zachwyt dla panoramy.

W dnie wolne od wycieczek, dzieci 
z prawdziwą radością uczyły się po raz 
pierwszy codziennie od 8 do 18 pisania 
i erytania po polsku, a radość z tego 
powoda wyrażały do swoich rodziców 
w listach. Starsi seminarzyści spełnia­
li rolę opiekunów. A więc byli tam 
nauczyciele jty.yka polskiego, geogra- 
f j i  polskiej, nauki o Polsce współczes­
nej, kierownicy chóru, wychowawcy fi 
zyc-zni i sportów, instruktorzy do pły­
wania, kierownicy pływalni, wycieczek, 
gospodarze sal sypialnych, dyżurni od 
prowiantów, poezimistrs, trębacze.

Kanna pobudka wzywała wszyst­

kich do mycia się w rzece. Po umyciu 
rozbrzmiewała pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze , potem śniadanie, nauka, 
gdy słońce wytoczyło się z ca gór, pla 
ża słoneczna i kąpiele do godz. 13, po 
obiedzie przymusowa drzemka 2 go­
dziny i znów do wieczora na plaży, 
gdzie figlom, zabawom, śpiewom, baj- 
kom me było końca. Trąbka z piętra 
szkolnego, rozlegająca się na całą o- 
kolicę, wzywała dzieci na wieczerzę i 
spoczynek; drogie śniadanie i podwie 
czorki wyneszono dzieciom nad rzekę, 
a żywiono je 5 razy dziennie. To też 
końcowa waga wykazała ogólny przy­
rost na 80 dzieci 117 kilo, praceięśua 
waga przyrostu dziecka 3.S98 gr., kil­
ku chłopców zyskało wagę 4 kilo. a 2 
po 203 gr.

Wszystkie dzieci otrzymały na po­
żegnanie od p. starościny Boxowej, 
prezeski komitetu będzińskiego po pa­
rze Łutów, o czem dzieei zaraz w li­
stach do rodziców się pochwaliły, a są 
to dzieei przeważnie bezrobotnych gór 
ników, to też z Niemiec otrzymała ko­
lo n a  wzruszając© listy od .rodziców za 
opiekę. Wszystkie dzieei spały na łóż­
kach, przykryte śnieżnemi przcścierad 
łami. Słowem kolonja wyglądała e- 
leganeko i wzorowo. Jeden z chłopczy­
ków za wyuczenie się wiersza Wincen­
tego Pola otreymał złoty zegarek,, a 
drugi otrzymał zegarek srebrny.

Kolonja była rozśpiewana i  , oze- 
śmiana. Miejseowe społeczeństwo bar 
dzo się do dzieei przywiązało. Całe 
miasto wyległo na rynek na pożegnanie 
dzieei.

Społeczeństwo Zagłębia może mieć 
pełne zadowolenie, że nasze koloaje 
spełniają godnie swoje zadania.

Sierpień

Niedziela

Dziś: Szczepana 
J-itro: Dominika 
Wschód słońca 4.00 
ócchćd  „ 1926

RADjO.

Nowe przepisy licytacyjne
Władze skarbowe opracowują nowe 
przepisy o licytacjach, bowiem przepi 
sy dotychczas obowiązujące, wobec no 
wyeh form życia okazały się już prze 
żytkiem.

Z przepisów obecnych zadowoleni są 
tylko zawodewi licytanci, którzy ma 
jąc doskonalą organizację albo kupu­
ją  z litycaeji rzeczy za bezcen, albo też 
wogóle nie dopuszczają do odbycia li 
cytacji.

Nowe przepisy m ają zawierać o-

bowiązek tak szerokiego ogłaszania 
licytaeji, aby mogli w niej uczestni­
czyć wszyscy, którzy tego pragną. Po 
zatem ustalone ma być „prawo pierwo 
kupu" dla licytowanego. Osoby, któ­
rym  udowodnione będzie sztuczne ha­
mowanie cen, będą bezwarunkowo usu­
wane z licytacji.

Nowe przepisy obejmą licytacje z 
wyroku sądowego, w lombardach, po 
datkowe iid.

„Doktór Borkiewicz siedzi jot w więzieniu.
Oszukańcze praktyki „niebieskiego ptaka" w Kielcach.

KOLONJA SEMINABJALNA 
W GRABOM 1F.

Grybów ma podobne położenie jak 
Żegiestów. Orle gniazdo w lesistych 
górach nad Białą,, dopiywem Dunajca. 
Miasto powiatowe, 3 inile od Krynicy.

Tam w sokole powszechnej pomie­
szczono przy kolonji seminarium mę­
skiego 8® chłopców ze Śląska Opolskie 
go.

Cała kolonja liczyła stu łudzi. Ta­
ka mesa w obecni miejscu wymaga od 
po w i cdiii ego ustroju wewnętrznego, a- 
by utrzymać odpowiednią karność i 
ład. Kierownikiem kolonji jest p. Wa- 
cła w Tylnimi, kierownik szkoły ćwi­
czeń, opiekunem dyrektor Mazur, a a 
ramienia rodziców — prezes opieki p. 
T. Zieliński.
Na tę kolon ją, jako najliczniejszą, inia 
ty zwrócone oczy rozmaite władco, a 
więc odwiedził ją dyrektor obrony kre­
sów zaehedn. z Katowic, pp. starostwo 
Boyewię, kurator szkolny z Krakowa 
dr. Kupezyński, wojewoda krakowski, 
a nadto codziennym gościem był staro­
sta grybowsia — p, Olszewski, serdeez 
n> przyjaciel wszystkich kolonij w tam 
tejszym powiecie. Dużo życzliwości 
spotkała kolonja także ze strony dzie- 
tieiea Bobowej — iuż. Wieniawy-Dłti- 
g uszów sic i ego.

Kolonja ta  zwiedziła Krynicę fur-

W  pow. stopnicM m  aresztow a- 
iio w czoraj ukryw ającego się rze­
komego dok to ra  m edycyny Tadeu­
sza Borkiew icza w  zw iązku z  sen­
sacy jną  a fe rą  oszukańczą, ja k ą  
przed  k ilku  dniam i ujaw niono w  
K ielcach, o czeru donosiliśmy.

 ̂J a k  się okazuje, Borkiew icz byi 
głów nym  bohaterem  afery . On w y­
staw iał weksle bez pokrycia, za któ 
re  nabyw ał w  różnych m iastach  ro ­
w ery, m aszyny do p isan ia , złote ze­
gark i iip ., a  osta tn io  n aw e t kupił 
w  L ublin ie autom obil. N abyte  w  t a i  
sposób p rzedm io ty  sprzedaw ał na­
stępn ie  za gotówkę za pół darm o. 
Np. za samochód zapłacił bezwarto 
sciowemj w ekslam i 15.000 z!., po- 
czem sprzedał g a  w  W arszaw ie za 
3 zł. w  gotówce.

W  toku  w stępnych dochodzeń

B orkiew icz całą w inę zw alał na  
swoich wspólników, siędząeyeh ju ż  
w  w ięzieniu a  m ianow icie na n ie­
jak iego  Łęckiego i K ulkę, sam  zaś 
opowiadał, że aresztow anie p rze ry ­
w a m u realizację jego  szerokich za­
m ierzeń zdążających do budowy 
w ielkiej lecznicy przeciw gruźliczej 
w Lubelskiem . J e s t  to n a tu ra ln ie  
zaw racanie głow y, podobnie, ja k  ty  
tu l doktorski, k tó ry  sobie sam  na­
dał.

W ykorzystu jąc  swą powierzcho 
wność i w yszukane m aniery , ty p o ­
w y ten  p ta k  niebieski zdołał naw ią 
zać rozlegle stosunki tow arzyskie w 
b. Kongresów ce, dzięki czemu tern 
ła tw ie j nab ierał ludzi.

Osadzono go narązie  w więzieniu 
w  K ielcach do dalszej dyspozy cji 
w ładz sądowych.

W A R S Z A W A .
Niedziela, 3 sierpnia.

10.15. Naboż. z Katedry pozn. 11 53.
bygnał czasu z Warsz. 12.10. Muzyka 
z płyt gramof. 13.00. Kom. meteor. 
15.30. Wędrówki miodego rolnika. 16.00 
Podorywki, ich cel i sposób wykona­
nia. 15.20. Polonez z op. ..Hrabina" 
odegra na wioloncz. 18.30. Po półrocznej 
pracy rolnika. 16.50, Muzyka. 17.10 
Odczyt p. t. „Róża wygnańców". 17.2a 
Koncert Repr. ork. P. P. 18.45. Rozmai 
j 0®0.1 Wiad. przyj, i pożyteczna
1.92o. P iyty  gramof. 20.00. Kwadrans 
mer. 20.15. Koneert popul. z Doliny 
Szwaje. W przerwie program na dz.

h  repertuar teatrów miejskich, 
22-00- Felieton p. t. „Ja na letnisku". 
22.1a. Kom. meteor., polic. i  sport. 23.00, 
Muzyka tan. z „Oazy".

Poniedziałek, 4 sierpnia.
Przegląd prasy kraj. P. A. T. 

11-58. Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z płyt gTamof. 13.00. Kom. mete­
or. Po kom. d. c. muzyki gramof. 15.15 
Kom. gospod. 15.50. Odczyt p. t. Kurpie 
jako teren wycieczkowy. 1615. Muzy­
ka z płyt gramof. 17.10. Przegląd kom. 
17.35. Lekcja jęz. franc. 18.00. Muzyka 
lekka. 19.00. P.ozmaitości. 19.20. Poga- 
wędki techniczne. 19.35. Ogólne zasady 
^ d jc  onji. 19.45. Skrzynka poez. roIii. 
20.00 Pras. dziennik radjowy. 20.15 
Koncert popul. z Doliny Szwa je. W 
przerwie program na dz. nast. i rt-per 
tuar teatrów miejskich. 22.00. Feljetoo 
p. t. „Niezapomniana noc" 22.15. Kom, 
meteor., polic., sport 23.GÓ. Muzyka 
tan. i salon, z „Polonia-Pałace-Hotel".

K A T O W I C E .
Niedziela, 3 sierpnia.

10.15. Naboż. z Katedry pozn. 11.58. 
tsygnał ezasu z Y’ :i rsz. 12.05. Koneert z 
płyt gramof. 13.00. Kom. msteor. z War 
szaivy. 15.20. Jakie powinno być ziarno 
siewne. 15.40. Koneert popul. 17.05. N& 
szachownicy 17.25. Koncert z Warsza­
wy. 18.45. Rozmaitości, program na dz. 
nast. 19.05. Wiadom. przyjem. i poźytecz 
ne z Warsz. 19.25. Fortepian. 20.00. Kwa 
di-ans liter, z Warsz. 29.15. Koneert pa 
PyJ z Warsz. 22.90. Feljeion z Warsz.
22.15. Kom. meteor, z Warsz., kom. 
sport, program na dz. n a s t oraz nad­
program. 23.09. Muzyka tan. z Warsz
Poniedziałek, 4 sierpnia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. J2.05. 
K oneertz płyt gramof. 13.00. Kom. me­
teor. z Warsz. 15.50. Gdezvt z Warsz. 
16.15 Kom. Polsk. Zw Zr z. Gosp. Woj. 
S * .  I o - j o .  Koneert z płyt gromof. 17.35. 
in°nn°n! ra'Jjowe. 18.03. Koneert popnL 

Codzienny _ odcinek powieściowy.
19.15. Rozmaitości, program na dzień na 
stępny. 19.39. W  zasza rowan veh doli­
nach Słowiańskiego Krasu. 20.00. Kom.

SL 2Ł13‘ Koncert z Warsz. 22.09. FeLeton z Warsz. 22.15. Kom. me 
teor. z Warsz., program na dz. nast, o- 
raz nadprogram 23.00 Muzyka tan. z 
W arszawy.

Ogólna.
. <°) Wódeczka na dwa łyki. Minister- 
jum skarbu wydało zezwolenie ns 
wprowadzenie do handlu małych buiełe 
czek z wódką monopolową po cenie 

72 i 76 groszy.
Piei wsza cena jest dla wódki 40 proc- 

druga dla 45 proc.
. (o) Olbrzymie straty  skutkiem pofa- 

row. J a s  olbrzymie stra ty  wyrządza w 
kraju naszym klęska pożarów, świaJ-

--------------------------------------„  o a j w x u u ^  G U  W U Z I a

te przymusowych ubezpieczeń budowli 
od ognia zlikwidował na terenie swej 
działamosei (Kongresówka, kresy 
wsenodme, Małopolska) od 1 styczni?

i i

Kino

„Wawel
w Slelcu

thok kościoh  
Trf, 7-&5.

Dziś!! ostatni dzień!
W ielki sensacyjny d ram at p.

Dziś!!

H„Szczerozłoty wąwóz
-E_IgIL g ló >v^ :  Fred T h o m so n  W  roli g łó w nej

D ła  d z  eci j m ło d z ieży  d ozw olon e . —
N astęp n y  program:

W feTót^i
Zakochany nieboszczyk”

.Droga za p om n ien ia” W krótce:

mę 9.516.267 złotych. ,ui su
Z liczb tych na województwo kielec 

kie prpzypada 412 pożarów, które sir a 
■wmy 651 meruchomości, a  za które wy 
płacono 1.231.672 zł. odszkodowań.

Aależy pamiętać, iż jest to dział ubez 
pieczeń przyui 11 soat y eh, a wiec szacunek 
jest niski i nie obejmujący wartości 
sprzętów mieszkaniowych i gospodar­
czych, jak również wartości inwmlarza 
żywego, to też istotną wysokość strat, 
wyrządzonych w kraju naszym przez po 
żary można śmiało ocenić na 20 mil jo 
now zL rocznie, a więc sumę neisłyeha- 
me wysoką.

Reklama jest dźwignią 
handlu i



Nr. 198.

Z Kielc.
(k) Osobiste. Naczelnik bezpieczeń­

stwa publicznego w województwie, p, 
Wacław Ziwirski w yjechał na 5-cioty- 
godmowy urlop wypoczynkowy.

. — Starosta kielecki inż. Borvso- 
wiez z dn. 4 bm. rozpocyna 4-tygodnia 
wy urlop wypoczynkowy.

(k) Najazd Expresow na KidL 
ce. W artykule wstępnym „Gazety 
Kieleckiej11 skarży się p. Piotrow-
8 a noa ’--naJazd Expresow na Kiel­
ce . Smutny to dla p. Piotrowskie­
go faxt, ale, niestety, na to nic nie 
poradzimy, że publiczność kielecka 
woli czytać nasz „Expres Zagłę­
bia niz modną i ględząeą 2 — 3 
razy na tydzień „Gazetę11.

Skarży się też p. redaktor, żs 
wciąż musi prostować podawane 
przez nas wiadomości. A któż panu 
to każe robić? Chłystka, który przy­
nosi sprostowanie do „Gazety'1, trże 
ba wyrzucić za drzwi i kłopoty ze 
sprostowaniami się kończą.

Na zakończenie tej notatki za­
znaczamy, że „Expres Zagłębia11 na 
terenie Kielc ma -więcej abonentów, 
niz wszystkie_ pisma inne, miejsco­
we i pozamiejscowe, razem wzięte. 
Nie tnozna więc, panie redaktorze 
„trazety , lekceważyć nas i pozwa­
lać na swych łamach wyoisywać 
bzuur rożnym amatorom1 1 szofe- 
rorn, którzy widocznie zarówno 
swoj zawód szoferski. jak i w y ch o ­
wanie odebrali w... stajni.
w wiekowy zwyczaj
w mielcach. Juz  to niejednokrotnie w
W d f  poiy szau.° sprawą zniesienia 
Handlu w dnie jarm arczne na placach 
m arszałka Piłsudskiego i Wolności.
i Z . t l f 27 ,W ty godmu, t. j. we wtorek 
i piątek place te po skończonych ja r ­
m arkach pokryte są najróżnorodniej- 
szenn odpadkami. Nie brak wiec tam 
zgniłyęh ogorkow, naci z włoszczyzny 
siomy, starych i ciiehnących szmat. itp.

Po skończonym targu  tum any ku­
rzu unoszą się nad płacami, prym ityw
brudów7SZCZailemi 2 na§rroiuadzonyeh

Ostateczna likwidacja skandalicznej gospodarki 
rolników w Czeladzi.

W ojewództwo zatwierdziło zarządzen ie  wydziału
powiatowego.

Str. 5.

Po ujawnieniu przez komisję re 
wizyjną chaotycznej i wielce szko­
dliwej dla ogółu gospodarki komite 
tu właścicieli gruntów, wydział po­
wiatowy delegował dla sprawdze­
nia słuszności^ zarzutów referenta 
Jerzego ocrzaikowskiego.
. W teku dochodzenia wyszły na 
jaw rożne ciemne sprawki niektó­
rych członków komitetu. W wyniku 
dochodzenia wydział powiatowy za 
wiesił działalność komitetu, pozosta 
jącego pod przewodnictwem Józefa 
Aobisa j przekazał administrację 
majątkiem gromady do czasu unor 
mowania spraw właścicieli grun­
tów, tymczasowemu komitetom na 
czele z burmistrzem.

łSiiezadowolony z takiego stanu 
rzeczy zawieszony komitet, wniósł 
na zarządzenie wydziału powiato­
wego skargę odwoławczą do woje. 
woiiztwa, twierdząc, że wydział no 
wiatowy niema prawa mieszać 'się 
do gospodarki gromady.

W odpowiedzi na rekurs woje­
wództwo nadesłało pismo, którym 
zatwierdza zarządzenie wydziału 
powiatowego i zaznacza, że w ty e c

ujawnionej gospodarki komitetu, 
wydział powiatowy miał nietvlko 
praw oale obowiązek zawiesić dzia­
łalność ̂  komitetu i przekazać admi­
nistrację nowemu komitetowi z bur 
mistrzem na czele. Decyzja woje­
wództwa jest ostateczną w adnnni 
stracyjnym toku instancji i zawie- 
szony komitet może wnieść skargę 
tylko do najwyższego trybunału ad 
mimstraoyjnego. Sprawą nadużyć 
zajął się prokurator a na członków 
byłego komitetu za nie -wykonanie 
zarządzenia wydziału powiatowego 
została nałożona kara po 100 zł.

Wobec uchylania się członków 
b. komitetu od zapłacenia kary, głos 
przypadł sekwestratorom i w naj­
bliższych dniach odbędzie się licy­
tacja zajętych u nich rzecży.

W dniu 17 bm. odbędzie się ogól 
ne^zebranie właścicieli gruntów, na 
Łtorem zostanie wybrany komitet. 
W ten sposób smutna i pożałowania 
gouna gospoaarka majątkiem rolni 
kow byłego komitetu na czele z J . 
Nobisem, stanowiąca obecnie kość 
niezgody na posiedzeniach, będzie 
wkrótce zlikwido-wana.

do jakiego stopnia dochodzi samowoli 
W łaścicieli taksówek.

. ty ty d  niedawnym  czasem przedstaw 
paciei naszego pism a udał sie taksowi 
łą nr. KI 2435 do koszar 2 pap-u, oddav 
innego od m iasta zgórą 2 kim. Włn.śei-
S tia łk8°?(?!)° P I 'Z y j t ó d z i e  d °  K i c l 6

-.„LiCZifiC wedłuf  taksy  po 50 gr. za kim., 
O j "tyj ,  oblf  strony wypadłoby 
, VO* plus 15-cf minutowy postój 1 

sŁ, czyii razem 3 i pół zł. Na zwróconą 
uwagą wygórowanej ceny, właśeicicl 
taksówki w ordynarny sposób począł 
wymyślać, żądając kategorycznie 8 zł.
r J ‘9  ° °  Ba ^  Policja^ P rzy ul. Współ 
nej tuz przy izbie rzemieślniczej z po 
cza.tumm lata  b. r. rozpoczęta została 
budowa dwupiętrowego domu. Dowcip 

właściciel w celu zabezpieczenia 
przed kradzieżą nagromadzonych wo- 
fcoł m aterjatów  budowlanycii — samo 
woime puszcza co noc na ulice olbrzy 
miego psa wilczura, który jest pestra 
enem dla mieszkańców tej uiiey.
■ J nż: po f - .11 w nocy przejście ulicą 
jest niemożliwe. Szereg osób zwróciło 
się do nas z prośbą o poruszenie te j 
sprawy. J

Możeby władze policyjne zechciały 
zainteresować się tą  sprawa i  w ytłu­
maczyć właścicielowi dom u,'że do pil 
nowania m ateriałów  powinien zaanga 
zowae stróża, a nie puszczać na  ulice psa. ^

Bestialskie morderstwo w Sfrzeumesipacfi
Zbrodniarz porąbał ofiarę na części i za* opał na łące

Jest to jeszcze jeden dowód niedba 
tej gospodarki m iejskiej. Widzą 10 do 
brze naw et nasi PP. radni i niejedno 
faotm e ubolewają nad tą  sprawą, lecz 
eoz, brak najwidoczniej odwagi aby 
sprawę tą poruszyć na posiedzeniu ra
Dmrn nef , r  VJę° wy7lik;l- że trzeba do- 
E ń  ^ wystąpienia, abv o-oudzic z le targu  naszą radę.

targów na placach w śród-
kami 1 W- k>°rsf e in-zed wie
rdasiaeb p iiem  na-3ni-Iuejs?-veh nawet m astach Polski zniesiony i ta rg i nrze

J A  Ptece podmiejskie... K u l 
<» jednak dochowują wierności trady-
watel fm ia s ta . * * * * * * * * *  * <*?-

Nie chcemy przepowiadać lecz ma 
m y wrażenie, ze na najblrższem posie
^ e w ie y a c L Znajdzie Si-Ę kt“
I n x Z  rt' V *  1 sprawę te po­r a d y .  Rada im ejska w inna w tym  wy
^  okazać troehę dobrej woli p r z Z
K f  jdnom yślnej uchwały o znie
caeh gow  na omawianych pIa -

(k) Echa p la jty  p. Mydlarza. 
Jak juz donosiliśmy, p. M y d la rz  
Radząc sklep z obuwiem irz y  uhcy Ki 

lińskiego 9, zrobił „plajtę'1. 7 **
Upieczętowany sklep i piwnice no 

przeprowadzeniu w nich r ro iz  i h r h  
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(k/ Ze zw iązku pracow ników  nm v 

jeh .^ Z a rząd  związku zawodowego 
Pracowników um ysłow ych w Kielcach
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P.0WJmeii ani jeden z kolegów 
pozostawać poza obrębem związku?

Bpodziewamy się, że apel n in ie i-zy  
P otydany  sku tek  j  2y

cL P U n f *  związku m ieści się p rzy  rt fe • ńsudskiego N r. 19 (dawnien 
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Związek zawodowy pracowników a- 
L d^ ! “  i l i p c a  1930

lasem, zauważył grudkę świeżo roz 
kopanej ziemi.

Zaciekawiony tem począł rozko. 
pywae łaską nasyp, sięgając coraz 
głębiej.
Naraz laska ugrzęzła mocno w zie­

mi,
a za.m trygowany oporem odkrywca 
z całą energją zabrał się do rozko­
pywania ziemi.

W kilka minut później 
oczom jego przedstawił się traszny 

widok. y
Na powierzchni rozkopanej ziemi 
ukazało się nagie ramię ludzkie, 
wraz z częścią ręki powyżej łokcia.

Zaniepokojony niespodziewanem 
odkryeiem mieszkaniec Strzemie 
szyc czemprędzej oddalił się od 
miejsca zbrodni.

Po przybyciu do domu podzielił 
się tajemnicą z sąsiadami, k tó rzy  
zawiadomili miejscową policje o 
strasznym odkryciu.

Zaalarmowany o wypadku urząd 
śledczy w Sosnowcu, wszczął poszu 
kiwania z podkom. Kardasiewiczem 
na czele.

Po rozkopaniu ziemi wydobyto 
dwa worki. W jednym z nich 
znajdował się tułów z odrąbaną gło 
wą i nogami, w drugim sama głowa 
zaciekła krwią j zniekształcona od 

uderzeń siekiery. 
Odrąbanych zaś nóg nie można by­
ło znaleźć.
. P° złożeniu części ciała i obmy­

ciu trupa, ustalono, że zamordowa- 
nym jest Zygmunt Kozus, 1. 32, o- 
statmo zamieszkały n swego szwa­
gra Piotra Sośni erza w Strzemie­
szycach.

Badany szwagier Kozusa, oświad 
ezył, ze zamordowany wyszedł z do

Proez tego w stodole Sośnierza 
znaleziono na słomie ślady krwi 
i krwią obryzgana była ściana.

Sosmerz po dłuższem badaniu 
przyznał się wkońcu do popełnienia 
zbrodni. Przebieg morderstwa 
przedstawna się następująco:

W noe,y z dn. 29 na 30 Jipca Zvg 
uiunt Kozus udał się jak  zwykle 
na spoczynek do sąsieka. Około go- 
dzmy^S^w nocy Sośnierz

ściskając siekierę w ręce 
wszedł do stodoły i zamordował nia 
pogrążonego w śnie Kozusa.

Celem ukrycia zbrodni 
rwłoki poćwiartował i przenosił w 

workach na łąki 
zwane ,-Całkowizną11, następnie za­
kopał. Zapytywany o miejsce u- 
krycia nóg oświadczył, że zakopał 
je w odległości 200 metrów od tu­
łowia.

W oznaczonym miejscu przez 
oosmerza, po rozkopaniu ziemi 
wydobyto obie nogi zamordowanego 
, Cnazało się, że są one odrąbane 

siekierą wyżej kolana. Przyczyną 
zbrodni, ja k  się okazuje był zatarg 
majątkowy.

W 1920 roku Kozus spisał się ze 
swej części Sośnierzowd, otrzymu­
jąc za nią 300 tys. marek polskich. 
W kilka miesięcy, z powodu dewa­
luacji marki straciły swą wartość. 
Ubeeme Kozus miał zamiar się oże 
me i domagał się od Sośnierza do­
płaty do sprzedanej części, co było 
powodem zbrodni

artosc działki, z której swego 
czas u Kozus spisał się Sośnierzowi 
wynosi obecnie około 5 tys. złotych.

Sośnierza zakuto w kajdany i o- 
sadzono w więzieniu.

(k) K at z P rag i w Kielcach? Od kil 
su  cmi na tableach ogłoszeniowych u 
kazały sią zapowiedzi: „Ket z P rag i” 
* pytajnikam i. Ja k  się dowiadujemy, 
dyrekcja k ina „Czwartak” pomimo o- 
pm m nyeh kosztów sakontraktow ała 
ten największy obraz czeski i mimo la 
ta  da możność publiesności kieleckiej 
oaejrzenia tak  wielkiego arcydzieła ją  
kun jest „K at z P rag i5. a

„Czwartak”: —
istkT-iołA  - w jcueieach

^  Bai?odzieina z prawem
m & lam a na terenie całego wojewódz- 
ty f, ^eleekiego i statu t związku zo- 
sta* JsatwierdzoiLY.

(k) R epertuar kin.
Arlekinada życia.

„Unjon”: — Policm ajster Tagiejew. 
(k) K arygodna samowoLa właśckie- 

. taksewek w KlsleacŁ. Nicjednokrot 
sus jaz n a  łam ach naszego pism a po 
ruszaliśmy sprawą samowoli .właścicis

li auto - taksówek w Kielcach, którzy 
w niebywały sposób d rą skórą ze swveh 
pasażerów, każąc sobie płacie za prze 
jaza dwa razy więcej od ustanowionej 
przez m agistra t taksy.

Wobec olbrzymiego wzrostu komuni 
kaeji samochodowej — jazda auto - do 
rożką, przestała oddawna być luksu- 
B0m; -Każdy przeciętny obywatel na 
zbytek ten może sobie pozwolić bez 
Wielkiego uszczerbku swej kieszeni, o 
Szywisme tylko nie w Kielcach.
„  «ł©st rzeczą zupełnie niezrozum iałą 
dlaczego m agistrat, pomimo licznych

ra  Ła te patrzy przezpatce, in a  przykładu przytoczym y je­
den z faktów, k tóry  jaskraw o mówi

NA M A R G IN E SIE .

Nie Sosnowiec, 
lecz Sosnowiee-Zdró j

Sosnowiec staje się dużem mia 
stem. Przynajmniej zewnętrznie. 
Ulicom dodały wielkomiejskiego po 
zoru tramwaje, uporządkowany 
plac przed dworcem z szeregiem 
schludnych taksówek sprawia b. 
przyjemne wrażenie.

Chluba i duma (?) ogrodnictwa 
miejskiego — kwietniki i zieleńce na 
ul. 3 maja, z  angielska' przy strzyżo 
ną trawą i pnącemi kwiatami 
dają przedsmak jakichś bulwarów w 
modnej miejscowości kuracyjnej.

Gmach kina „Udziałowego“ od 
biedy przypomina w złym stylu wy 
budowaną... pijalnią wód przeczysz 
czających.

,,Piesek11 przed komisarjalem. 
smętnie sączący wodą do wielkiej 
kadzi, w promieniach słońca wydać 
się może optymiście dzieleni 'nat­
chnionego rzeźbiarza....

Zart na bok. Proponujemy po­
ważnie, aby Sosnowiec zawczasu po 
starał się o podniesienie miasta do 
godności... zdroju.

Tł szystkie te efektowne zewnę­
trzne ułudy, wraz z przyszłą, fak­
tyczną wodą do picia z  Maczek, sta 
wwją stolicą Zagłębia naprawdę w 
rzędzie zdrojowisk.

Będziemy skanalizowani, zaopa 
trzem w zdrową wodę, tańszą znacz 
nie od wódki i filtrowaną systemem 
amerykańskim.

Magistrat pobierać będzie mógł 
od przyjezdnych taksę kuracyjną, 
co niewątpliwie pozwoli mu na za­
łatanie dziur ulicznych po robolach 
ulenowskich.

Za specjalną opłatą (nowe źródło 
dochodu miasta) przewodnik zapro­
wadzi zdumionych kuracjuszów poa 
tunel katowicki i  opowie o jcao do­
lach i niedolach. Ile to staruszek ma 
kit i ja/c się to zestarzał, nim zaczai 
zyc.

Oba wy, wysunięte przez prasę,, że 
woda z Płaczek będzie tak droga, jak 
wino we Włoszech, są conajmniej 
przesadzone.

Śląsk będzie miał tańszą wodę z 
tego samego źródełka i jestto zrozi 
miale, albowiem Sosnowiec otrzyma 
wierzchnią, przednią, warstwę wo­
dy, a Śląsk resztę. Wiadomo prze 
ciez że śmietanka zawsze droższa 
jest od mleka.

Uwagi powyższe dajemy pod roz 
wagę ojcom miasta. 2e obywatele 
miasta tęsknią do wody, świadczy 
najwymowniej o tem liczny zjazd 
do Maczek, zorganizowany przed kil 
ku dniami przez prezydenta Willne- 
ra.

W szystkie sfery społeczne zjecha 
ty  się w przykładniej zgodzie do o 
wych wodociągów.

Gwoli ścisłości wyznać jednak 
musimy, że przed wyjazdem mówio­
no tylko o... wódce, a po powrocie...

(h )
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Z Sosnowca*
(s) P&gfedzenie kom isji cennikowej. 

We w torek w m agistrac ie  odbątizie. 
sie posiedzeiiib kom isji cennikowej wj 
spraw ie u s ta len ia  cen m ąki i pieczywa

(s) Ze związku podoficerów rezerw y. 
Zarząd zw iązku podoficerów rezerw y 
w  Sosnowcu prosi za naszem  pośred­
nictw em  w szystkich członków bezrobofc 
nyeh  koła, k tó rzy  ukończyli szkołę ro i 
n-czą o przybycie do lo ka lu  zw. leg jo m  
stów  p rz r  ul. S zk larn ianej w Sosnowcu 
w dn iu  4-go s ie rp n ia  r . b. o godz. 6-ej 
popol.

(s) Choroby zakaźne w Sosnowcu. 
Za czas od 27 lipea do 2 bm. m iejsk i u  
rząd zdrow ia zanotow ał następująco  
w ypadki zachorow ań i  zgonów na  cho­
roby  zakaźne. N a płonicę zacnorow ala 
1 osoba, błonicą 2, nagm . zapalenie o- 
pon mózgowych 2, odrą 2, krztusiec \  
gruźlicą p łuc 2, na  d u r brzuszny o, 
Z czego zm arła  1 osoba.

Odkażono pozatem  4 m ieszkauia.
(s) Śmierć wskutek ataku serca. O- 

negdaj w m ieszkaniu  sw ojeni p rzy  ul. 
W arszaw skiej n r. 18, zm arł nag le  w sku 
tek  a ta k u  serca, Ig n aey  R udow er, 1. 40. 
Zwłoki jego po zbadaniu  przez dr. W oł 
kowicza pozostawiono w m ieszkaniu.

R udow er był u rzędnik iem  banko­
wym, osierocił żoną i  dzieci.

Oszust, który wybudował 50 kim. toru kolejowego
kosztem krwawicy kilkuset chlop&w.

i

(s) Z ta  w. hodow li kanarków . Z arząd  
tow. hodow li kanarków  w Sosnowcu 
u rządza dziś o 4 popoł. p rzy  ul. R ysie j 
n r .l  zebranie nadzw yczajno z pogadan  
k ą  i  posiedzeniem  k om isji s ta tu tow ej, 
n a  k tó re  zgodnie ze s ta tu tem  m ogą 
p rzybyć w prow adzeni goście.

(s) Z targow icy . W  ab. tygo d n iu  tj. 
od dn. 28-7 do 2-8 rb „  n a  targow icę so 
snow ieeką spędzono 16S6 szt. trzody  
ehlew nej.

P łacono za 1 kg. żywej w agi od zł. 
1.80 do 2.15.

Targ ożywiony, tendencja znizkowa.
(s) A resztow anie kom unisty . Oneg- 

daj w ieczorem  na  ul. O rlej, Iz rae l - 
D aw id Skórnicki, zam. p rzy  ul. Głowa 
ekiego n r. 10, w znosił antypaństw ow e 
okrzyki, za co został aresztow any i 
p rzekazany  w ładzom  sądow ym .

Z B ędzina.
(b) Chłopiec pod kołam i sam ochodu. 

O negdaj n a  ul. Gzichowskiej, Moszek 
P a jszak er, 1. 8, zam. p rzy  ul. K ościusz­
k i n r. 22, w padł pod sam ochód osobowy 
prow adzony przez Z bigniew a N ow ac­
kiego. F a jsz a k e r doznał z łam ania  nogi 
i ogólnych obrażeń ciała.

Przew ieziono go n a  k u ra c ję  do szpi­
ta la  powiatowego.

(b) Z Ł agiszy. O chotnicza s traż  o- 
gniow a Ł agiszy, u rządza  dzisiaj w le- 
sie państw ow ym  w pobliżu  to ru  kole 
jowego w ielką zabawę ludow ą. C zysty 
zysk z zabaw y przeznaczony będzie 
n a  budow ę rem izy  strażack iej.

Cel je s t godny poparcia.

O fiarą niezwykłego, nicnotowa- 
nego dotychczas w historji krymina 
listyki oszustwa padły setki chło­
pów i cały szereg sklepikarzy z o- 
kolicy Wilna.

Przed dwoma miesiącami przy­
był na stację Jaszuny pewien 

przyzwoicie ubrany pan z teczką 
pod pachą 

i podając się za inżyniera drogowe­
go dyrekcji kolejowej w W ilnie za 
ezął werbować chłopów do budo­
w y nasypu kolei Wilno — Lida.

Istotnie udało mu się zwerbować 
kilkuset chłopów, którym kazał ko 
pać rowy i wznosić nasyp wzdłuż 
istniejącego już toru kolejowego.

z  W ilna do L idy, 
irzyczem tłumaczył im, że tu taj bę 

Jzie położona druga para szyn. 
Przy tygodniowych wypłatach  ̂od 
dawał robotnikom kwity z podpi­
sem „inżynier" i pieczątką wileń­
skiej dyrekcji kolejowej i w yjaś­
niał im. że kwity są tymczasowe, 
gdyż wkrótce przybędzie płatnik dy 
rekcji, który zamieni

kw ity  na pieniądze.
Robotnicy kwitami temi płacili 

za nabyte w sklepach towary, przy- 
czem sklepikarze doliczali sobie o- 
czywiście duży procent. „Inżynier" 
prowadził roboty przez dwa miesią­
ce i zbudował nasyp od Jaszun aż 
po samo Wilno

na długości 40 kilometrów. 
Dopiero po upływie dwu miesięcy, 
kiedy niektórzy sklepikarze w Ja- 
szunaeh i Czarnym Borze mieli 
tych wkitów już na kilkanaście ty ­
sięcy i nie chcieli już więeej da­
wać towarów, jeden ze sprytniej­
szych chłopów zwrócił się do dyrek 
cji kolejowej w W ilnie z żądaniem

wypłacenia mu kwitów. Cała rzecz 
się wówczas wydała, gdyż w Wilnie 
oświadczono, że nie wysyłano żad 
nego inżyniera ani też dyrekcja nie 
prowadzi żadnych robot.

Zawiadomiona o tern policja 
wszczęła śledztwo, które wykazało, 
że w sklepach znajdują cię kwity 
owego „inżyniera"

na przeszło 50.000 złotych, 
przyczem on sam wybrał w sklepi 
kach towarów na sumę kilkunastu 
tysięcy złotych. Nadto Imał od chło 
pów łapóki i datki w naturze za 
przyjęcie do roboty.

Wszczęto pościg.
Siady doprowadziły do Landwa 

rowa, gdzie samozwańczy inżynier 
zdołał zwerbować kilkuset chłopów 
i w podobny sposób jak w Jaszu- 
nach przystąpił do budowy toru ko 
lejowego

Wilno — Grodno.
Usypano tu  znowu kilkunastokilo­
metrowy nasyp. Równocześnie roz 
poczęto podobne roboty koło stacji 
RudziszkL

Samozwańczemu _ inżynie rowi
wierzyli nietylko chłopi, którzy bar 
dzo gorliwie pracowali, ale nawet 
funltcjonarjusze kolejowi i w yżsi 

arzędnioy, 
którzy przecież często przejeżdżali 
torem z Jaszun do W ilna, koło 
Landwarewa i koło Rudziszek i w 
robotach tych nie widzieli nic po­
dejrzanego.

Policja zastała aferzystę w Ru

Chore kobiety o trzym ują  przez uży- 
eie n a tu ra ln e j wody gorzkiej F ran c is i 
ka - Józefa lekkie w ypróżnienie, przy- 
ezem połączone je s t to  nieraz z nadzwy 
czaj dobroczynnem  działaniom  na elit 
re organy. A utorzy klasycznych dzieł 
o chorobach kobiecych tw ierdzą, iż po 
m yślne działanie wody Franciszka-} ó- 
zefa p otw ierdzają  rezu lta ty  ich badań 
Żądać w ap tekach  i  drogeriach.

i*K

Z D ąbrow y.
W CZORAJSZY ODPUST 

w Dąbrowie.
W czoraj odbył się w Dąbrowie 

doroczny odpust. Piękny, słoneczny 
dzień przyczynił się znacznie do u- 
świetnienia święta paraf jalnego.

W  godzinach przedpołudniowych 
tram w aje do Dąbrowy zapełnione 
były odświętnie przybranym  tłu­
mem.

Ulice m iasta roiły się_ od o dpi 
stowych gości, a do kościoła para.
fjalnego zdążały długie szeregi In
dzi

dziszkach i  tu  go aresztowała. Jest

Zygm unt Wągorski, 
la t 29, pochodzi z Lublina i był już 
trzykrotnie karany za oszustwo.

W  d n iu  10 s ie r p n ia  o g o d z . U  rano, ja k o  w  p i e r w s z ą  b o le sn ą  
r o c zn ic ę  śm ier c i

i* p. Marii Muszyńskiej
zo s ta n ie  o d p r a w io n a  M sza  św ię ta  ż a ło b n a  w  k o śc ió łk u  k o le jo w y m  
w  S o sn o w c u , o  c z e m  z a w ia d a m ia  k rew n y ch  i p rzy ja c ió ł

Mąż*

Setki kramów ustawionych 
wzdłuż ulicy, wiodącej do świątyni 
wabiły przeróżnością odpustowych 
akcesoryj, z nieodzownemu różańca­
mi żółtych obwarzanków.

„Za jedne trzydzieści groszy" 
kupić można było całą torebkę kar 
m elków, nie tyle zdrowych i smacz 
nych, ile grających wszystkiemi ko 
lorami tęczy.

Baloniki, skrzeczące kogutki 
kanarki z blaahy miały specjalne 
powodzenie u dzieci.

Za kościołem rozłożyło się „we. 
sołe miasteczko". Rozmaitego syste 
mu loterje, „z zegarkiem, nakręca­
nym raz na 8 dni" jako główną 
graną gromadziły sporo ludzi.

Pięć karuzeli oblegane przez uz,.e 
ciarnię,bezustanie kręciły .się w koło 
przy akompanjamencio katarynki, 
w ygrywającej jeden i ten sam mu.
tyw. . v

Słowem, odpust wczorajszy tri- i
się w całej pełni.

Z Czeladzi
(c) W y rodny  syn. T eofila  D ługosin- 

ka, M ysłow icka 1, zam eldow ała policji, 
że została pob ita  p rzez swego syna b ta  
nisława.. P o lic ja  sp raw ę sk ierow ała  do 
sądu, k tó ry  w yznaczy D ługosińsk iem u 
odpow iedni czas do rozm yślań , ja k  na- 
leży się obchodzić z m atką.

(e) K o n fe ren c ja  delegacji kom isji 
p. w. i w. f. z zarządem  tow . „Saturn".
W czoraj delegacja  k om isji p. w. i w. i. 
w składzie: R. P iw o w ara  — b urm istrza , 
W ładysław a K ow alskiego, W ieczorka 
konferow ała  z zarządem  tow. „S a tu rn  
w spraw ie  boiska sportow ego. D elega­
c ja  w ysunęła  spraw ę rozszerzenia i od­
grodzenia  boiska przez tow. „ b a tu rn  , 
k tó re  ustosunkow ało się przychy ln ie  
do w ysuniętych  propozycyj, a  o o sta­

tecznej decyzji zaw iadom i kom isję  
p. w. i  w. f. p iśm iennie.

Kursy kierowców samochodowych 
i motocyklowych

INŻYNIER
S o sn o w ie c , W a r sz a w sk a  22 te l.4 -92  
z a p isy  c o d z ie n n ie  o d  9-tej 20-tej.

(d) Z tow arzystw a sportow ego w Ząb 
kowicach. W  sobotę, dn ia  9 bm., w sa­
lach domu ludowego w Ząbkowicach, 
tow  spor t r. Hi urządza zabawę kw iato ­
w ą d la  członków i  zaproszonych gości. 
Dochód z zabaw y przeznaczony będzie 
n a  cele k u ltu ra ln o  - oświatowe tow a 
rzystw a.

(d) K radzieże. O negdaj Janow i ^Fa­
bianow i, zam. w K lim ontow ie, ykra* 
dziono z przed b iu ra  tow. sosnowieckie 
go row er, w artości 250 zł.

S tanisław ow i Ferdynow i, zam. we 
wsi Rogoźnik, skradziono pierzynę, 
w artości 200 zł.

P ren u m eru jc ie
..BXPRF3S' 7  * Aw,

HRABIA 
MOiTE CHRISTO.
365.

  Przyjacielu! — odpowiedział
Morcerf z łagodnym uśmiechem — 
ja  tego właśnie pragnę! Najwięk- 
szem byłoby to dla mnie szczęściem, 
— zginąć za mego ojca; krew mo­
ja  choć w części zmyłaby hańbę, ja  
ka spadła na nasze nazwisko.

— Biedna tw oja matka nie prze 
żyłaby tego z pewnością.

— Biedna m atka moja... Lecz 
lepiej niech z tej przyczyny aniże- 
liby miała skonać ze wstydu.

— Jeżeli tak myślisz, Albercie, 
idźmy więc. Czy sądzisz jednak, że 
go zastaniemy w domul

— Niewątpliwie. W yjechał w kil 
ka godzin po mnie, jest więc w Ba 
ryżu napewno.

Beauchamps chciał sam wysiąść, 
A lbert jednak zwrócił jego uwagę, 
iż spraw a j-est tak ważna, iż moż­
na nie zwracać uwagi na zwykłe 
pojedynkowe reguły.

W przedsionku przyjął ich Bab 
tysta.

 Pan  hrabia wrócił rzeczywiś­
cie — rzekł -— lecz się teraz kąpie 
i nikogo nie kazał przyjmować. 
Dom pana hrabiego _ przez cały 
dzień dzisiejszy będzie zresztą dla

gości zamknięty, gdyż do obiadu 
pan hrabia będzie pracował w hibłjo 
tece z księdzem Bussonim, zaś po 
obiedzie jedzie do teatru, na operę.

— Jesteś tego pewien)
— Jaknajpewniejszy. pan hrabia 

bowiem już wczoraj wydał rozkaz, 
by konie były gotowe dopiero na go 
dzinę ósmą wieczorem.

— Bardzo dobrze — odpowie­
dział A lbert — to jedynie wiedzieć 
pragnąłem.

Po w yjściu zaś z pałacu powie 
dział do Beauchampsa:

— Jeżeli masz jakąś pracę, to 
idź do niej zaraz, jeżeli rendez­
vous na dziś wieczór --- odłóż je do 
ju tra. Liczę bowiem i bardzo^ cię 
oto proszę, byś zechciał uojśe ze 
mną razem dziś do teatru. Jeżeli toI 1 1 1 1 f l  JL CL-Z-lVyiXL v —-----------------

możliwe, to przyprowadź ze sobą 
również i barona Chateau -Renaud.J f l l lA S Z ł A b a i o n w     .

Beauchamps przyrzekł, że juz 
przed ósmą będzie w teatrze.

Wróciwszy do domu, Morceri nar 
pisał natychm iast listy do F ran ­
ciszka, M orrela i Debraya z proś­
bą, iż pragnąłby bardzo (co podkre 
ślił) widzieć się z nim dziś w tea- 
trze Opery.

Potem  poszedł do swej matki, 
która od wczoraj nie przyjmowała 
nikogo i sama nie opuszczała swego 
pokoju. Zastał ją  w łóżku, znękauą 
cierpieniem, złamana zupełnie tak 
okropnem upokorzeniem publicz-

nem. , .
Gdy ujrzała Alberta — zalała się

łzami. Te łzy jednak przyniosły jej 
ulgę właśnie.

— Matko moja — pierwszy prze 
mówił A lbert — kogo uważasz za 
największego nieprzyjaciela hrabie­
go Morcerfa. .

Mercedes wzdrygnęła się cała, gdy 
usłyszała, że młodzieniec nie nazwał 
jej męża swym ojcem.

— Moje dziecię — odpowiedzia­
ła — ludzie w położeniu twego oj­
ca się znajdujący mają bardzo du 
żo nieprzyjaciół, o którym  nie 
wiedzą nawet. T ci właśnie są naj­
niebezpieczniejsi, bo nieznani, nie­
wiadomi.... .

 Wiem o tym, to tez odwołuję
się do twej przenikliwości, matko. 

—Z jakich przyczyn mówisz mi
to wszystko)

— Bo bym pragnął, byś _ mi 
wskazała, inatko, nieznany ca mi do- 
mu naszego nieprzyjaciół Zauważy­
łaś naprzykład zapewne, że taki hra 
bia Monte Christo, będąc u nas na 
balu, nic przyjąć i jeść me chciał)

Mimo osłabienia, Mercedes zerwa 
ła się gwałtownie z łoża.

— Jak iż  związek — zawołała 
mieć może pan de Monte Christo z 
pytaniem, które mi poprzedido aa-
łeś! . ,

— Taki, iż pan de Monte Ohristo
uważa się za syna W  schodu zaś ci

twierdzą, że traci prawo do zemst} 
ten, któryby przyjął pokarm lub na­
pój jakiśkolwiek od nieprzyjaciela 
swego.

 Mniemasz zatem, Albercie, że
hrabia Monte Christo jest nieprzy 
jacielem naszymi... Szalony jesteś, 
Albercie. H rabia był zawsze jak- 
najbardziej uprzejmym dla nas, o- 
calił ci życie przecież, powmienbys 
pamiętać o tern. To też błagam cię 
jeżeli masz jakąś złą myśl wzgią 
dem niego, byś ją  porzucił.

— Matko moja — rzekł Albert 
z bolesnym uśmiechem _— widzę, iż 
nie chcesz mi wszystkiego powie­
dzieć że z przyczyn mi nieznanych 
nakazujesz mi oszczędzać tego c/2<» 
wieka.

 Ja'] — zawołała Mercedes i
tw arz jej oblała się rumieńcem. — 
Dziwnie do mnie przemawiasz, Al­
bercie, i szczególne powazasz się ro- 
Przed paroma dniami byłeś z mm 
bić mi uwagi. Zastanów się przytem. 
razem w Normandj i przecież, w je 
go domu nawet. Przed paroma oma 
mi i ty  i ja  uważaliśmy go za naj­
lepszego naszego przyjaciela.

d. e. n.
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Z Z a w ie rc ia .
(z) N ow y z urząd stow arzyszen ia  wla  

sc ic ie li n ieruchom ości. N a odbytom  
ostatn io  w alnem  zebraniu członków  
stow arzyszenia  w łaśc ic ie li n ieruchom o, 
ści dokonano w yboru now ego zarządu, 
na którego czele stanął jako prezes, p. 
O nufry Jag ie lak , na m iejsce dotych­
czasow ego prezesa, p. A dam a Mroza.

(z) R epertuar kin. K ino S tella : — 
„Zabawa w m iłość1' dziś i  jutro.

K ino A pollo- — „W arta nocna — 
ty lko dzisiaj.

(z) D odatkow a k om isja  poboiow a  
urzędow ać będzie w  dniu  6 bm. o godz.
9 rano, w dornn ludow ym  w Zaw ierciu  
dla tycli w szystk ich  z rocznika 1909, 
którzy z jakichk olw iek  powodów nie- 
s ła w ili s ic  do poboru.

(z) W ypad! oknem  z pociągu. Ze zdą 
żującego w stroną C zęstochow y pocią­
gu osobowego, na 35 kim . w ypadł wsku  
tek w ych ylen ia  s ię  z okna, 10-1 etni R aj 
liold K an ia  z K atow ic (M ikołowska  
; u leg a ją c  ogólnym  siln ym  potluczc- 
uom. . .

N ieostrożnego chłopca przyw ieziono  
na posterunek, gdzie udzielono mu 
pierwszej pom ocy lekarskiej. Rodzice 
clilopca w ysied li w M yszkowie, skąd  
w róciw szy do Zaw iercia zabrali dziec­
ko na kuracją do domu.

(z) P ien iąd ze w pudelku od papiero­
sów. B ędący onegdaj w Żarkach, sekwe 
strator urzędu skarbow ego w Z aw ier­
ciu. p. E . A ssendi znalazł na u licy  P o­
tockiej pudełko od papierosów , w któ  
rem  znajdow ało się  gotów k i 27 zł. 70 gr. 
Znalezione p ieniądze złożył na poste­
runku p. p. w Żarkach.

(z) Z n otatn ik a  p o lic ji w Ogrodzicń- 
(-u. P o lic ja  pociągnęła  do odpowiedział 
ności za zakłócenie spokoju: S ta n isła ­
wa Jarosa z Podzam cza i m ałżonków  
M acieja i M arję K ajdan  w raz z ich 
córką A nton iną  w szyscy  z R yczowa, 
pozatem  został rów nież p ociągn ięty  do 
odpow iedzialności 21-letni S tan isław  
P alka, k tóry  w n ieludzk i sposob pobił 
bez żadnych powodów  sw ego staruszka  
ojca W aw rzyńca P alk ę.

Z O lkusza .
(ol) Ceny w olkuskiemu W bież. tygo  

dniu płacono n a  targach  w  olkusłriem, 
t, j. w Olkuszu, W olbrom iu  i Skale: 
pszenicę po zł. 45 do zł. 48, żyto zł. 18 do 
20 zł. (w O lkuszu do 21 zł.), .jęczmień zł. 
20, (w O lkuszu zł. 22 — zł. 21), oz ies zł. 
23 do zł. 24. (w Olkuszu zł. 26 do 28), ziem  
niak i od zł. 7 do zł. 8, (nowe zł. 15 — 16), 
m asło zł. 5 do zł. 5.50, (w W o lo rrr .iu  zł.
4 do 4.50), ja ja  od 11 do 12 gruszy, stano  
od zł. 8 do li), (w W olbrom iu zł. 6 do '<). 
słoma, od zł. 8 do 9,(w W olbrom iu zł. 5 
do 5.50), bydło żyw ej w a g i zł. 1 do 1-9), 
w ieprzow ina zł. 1.80 do 2.20.

(ol) P orozum ienie m iędzy urzędnika­
mi a fabryką „Olkusz".. P o  trzeciej 
k onferen cji w  dniu  31-7 pom iędzy pra­
cow nikam i u m ysłow em i, a zarządem  
fab ryk i „Olkusz", doszło do ostateczne­
go porozum ienia. F ab ryk a  w ysun ęła  
nieod w oła ln ie w arunki: pozostaw ienie  
daw nych w ynagrodzeń  z obniżką a 
proc. na m ies. sierp ień  r. b., jednak bez 
w ęgla  i  t. zw. konsum u. który jest w  
lik w id acji. P rzy  p odn iesien iu  się_ pro 
dukcji n aczyń  em aliow an ych  do 15 tys. 
kg. dziennie, w ynagrodzen ie podw yższa  
s ię  o 5 proc, zaś przy 25 tys. o dalsze 5 
proc.

W  ciągu  m ies. sierp n ia  będą ustało  
ne nowe w arunki pom iędzy zw iązkiem  
zawód, pracow ników  przem y słow y cli i  
handlow ych a fabryką, które po uzgod­
nieniu , będą przez obie strony podpi­
sane.

Zredukow ani urzędnicy pozostaną  
w m ieszkaniach  fabrycznych, korzysta­
jąc rów nież ze św ia tła  dopóty, dopóki 
nie znajdą zatrudnienia. W  razie potrze 
by, będą pow ołani do p racy w fabryce  
w p ierw szym  rzędzie.

N a w arunki te urzędnicy się  zgodzi­
li.

O F I A R Y .
Na fundusz styp en d ia ln y  im. ks. kan. 

Fr. R aczyńsk iego d la sierot, kształcą  
cych  się  w  rzem iośle w p ła cili do kasy  
chrzęść, tow. dobroczynności w Sosno  
w cu pp. notar. St. R utkow scy zł. 100.

Z ycie g o sp o d a rcze .
G IE Ł D A  ZBOŻOWA.

Poznań, 2.8.
N otow an ia  P oznańskiej g ie łd y  zbo­

żowej w dniu  dzisiejszym  b y ły  bez 
zm iany.

U sposob ien ie spokojne.

200 złotych za niedopałek cygara.
Niezwykła transakcja na kolejce Warszewskiej.

Co pewien czas stacja  kolejki 
grójeckiej w W arszaw ie jest w o- 
blężeniu.

Morze czarnych kapot kołysze 
się na peronie, tam ując przejścia.

Dzieje się to w  te dni, w  które 
zjeżdża do W arszaw y kolejką sam

cadyk z Góry Kalwarji
rab in  A lter.

Jedno dotknięcie się szaty rab i 
na przynosi podobno szczęście nic 
więc dziwnego, że współwyznawcy 
jego tłoczą się by jaknajbardziej 
zbliżyć się do niego.

N a tern tle zdarzył się ostatnio 
niezw ykły wypadek.

Św ięty cadyk, przybyw szy do 
W arszaw y, zobaczy! na peronie zna 
jomego dróżnika. P rzyw ita ł się z 
z nim!

i poczęstował go cygarem.
Dróżnik, nie dom yślając się wca 

le,- jakiego niebyw ałego dostąpił 
zaszczytu, zbierał się w łaśnie do za 
palenia cygara, gdy opadł go 
tłum  chasydów. K rzyczeli tak gło 
śno i tak  chaotycznie, że dróżnik nie 
rozum iał o co im chodzi.

—- Mówcie pokolei — powie 
dział wreszcie.

W ybrano delegację z pośród cha 
sydów, k tóra zaproponow ała drożni 
kow i:

-— Dostaniesz 50 złotych, a oddaj 
nam  cygaro.

—- Dlaczego! — zdziwił się

SÓL ( 
GŁOWf!y  s u w a j a

SZYO WYWWM SWOJE m iM l  j
P R O S Z K I

TABLETKI
D L A  O O P O S IY C H

m a g . A. BUKOWSKIEGO
00 NABYCIA W E  W S Z Y S T K IC H  APTEKACH 
W  ORYGINALNYM OPAKOWANIU W  M AtYCH 

DOGODNYCH PUDEtKACH PO DWADZIEŚCIA T A S U IE K ]

CSSA M.129
tr.ok fa^. T^ÓJKAT l i  S

dróżnik.
— Bo to od cadyka i przynosi 

szczęście.
— T ak ! P rzynosi szczęście! To 

nie sprzedam.
— 200 złotych! 500! 700!
Dróżnik uparł się i zaczął zacią

gać się wonnym  dymem.
Chasydzi nie wiedzieli co robić.
— Chodźmy do naczelnika s ta ­

cji, może on coś poradzi.... — za­
proponow ał jeden ż nich.

W  kancelarji był sekretarz ko­
lejki. W ysłuchaw szy petycji, zawo 
łał dróżnika.

— Sprzedaj im pan  cygaro, po­
wiedział.

— K iedy  już wypaliłem , będę 
m iał szczęście! — zawołał dróżnik.

Po tłum ie chasydów przeszedł 
szmer boleści.

— W ypalił! T ak i cham! Ja k  
zwyczajne cygaro....

Ale mogę sprzedać niedopałek,
' jak  mi dobrze zapłacą... — dodał 
dróżnik.

—- Dostaniesz
200 złotych!

— -wrzasnął jeden z najgorliw szych 
wielbicieli cadyka, Motele W aju- 
sztok.

-— Dobra jest!
Dróżnik ma 200 złotych i nadzie 

ję na szczęście, które nań  wkrótce 
spłynie (w ypalił przecież „święte" 
cygaro) a chasydzi niedopałek.

O L A  D O R O S Ł Y C H

Chcąc nabyć proszki od bólu g łow y  
z „KOGUTKIEM " „M igreno N ervo- 
sin “ należy żądać takow yeh w o r y g i­
nalnych  opakow aniach G ąseekiego, zna  
nych od lat trzydziestu . P rzy  zakupnie  
proszków z „Kogutkiem " „M igreno - 
Nervosin" zw racajcie u w agę na opak o 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole­
cane proszki łudząco do naszych  po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków  — pudełko 75 groszy.

Tabletki od Bd!u Głowy
d la  d o ro s ły c h

.K oęutek-M igreno-Ngrvosin-
( 30  -  O.S. )

Na każdaj oryginalne; tabletce js s ł  
^ w y ł ł o o o n y  napis.,m ig reno -ne rvo jin ’

m— - Z - S *  OII  p.a J> H* J01 -IOAA1 - ««!«(.
A p t e k a  M a o  A . G a s e c k i e g o , w w a r s z a w i e .

Osoby, dla których przyjm owanie  
pruszku stanow i pewną trudność, m o­
gą używ ać proszek „KOGUTEK" „MI 
GRENO - NERVO SIN". w form ie ta­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w  
pudelku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta­
bletek „K ogutek  - M igreno  ̂ N ervo­
sin" w oryg in a ln em  opakow aniu Gą­
seekiego.

lywy nieboszczyk tłumaczy
w magistracie żnmskfm,

d l a c z e g o  d o t y c h c z a s  c i e s z y  s ię  d o b r e m  z d r o w i e m .

LISTWY i RAMY
do obrazo # oraz gotowe ramy
w  w i e l k i m  w y b o r z e  p o  c e n a c h  
k o n k u r e n c y j n y c h  i n a  d o g o d n y c h  

w a r u n k a c h  s p ł a t y  p o le c a :
Sosnowiecka FaTryka Listew i Ram 

„R A M ?0L 'e Sp. z o. odp .
S o s n o w ie c ,  S w o b o d n a  2, T e l .  2-82.

zgubił swoje dokum enty wojskowe, 
k tó re  m usiał znaleźć jak iś, włóczę­
ga, a z k tó rych  korzystał do tej 
chwili. Po jego śm ierci władze po­
licy jne stw ierdziw szy nazw isko o- 
raz  m iejsce pochodzenia sobowtóra 
p. Łasy, na podstaw ie przyw łasz­
czonych dokum entów, zaw iadom i­
ły  o zgonie m iasto Żnin. Ot i wszy­
stko.

— Ba, ba, — przeryw a praw dzi­
wemu p. Lasie urzędnik, — to jesz­
cze nie w'szystko. Mu pan tu  jeszcze 
do zapłacenia 120 zł.

— Za co?
— M iasto B iała dom aga się od 

pana  zw rotu za leczenie go w tam ­
tejszym  m iejskim  szpitalu...

P . Ł asa podrapał się po brodzie, 
spojrzał z pod oka na urzędnika, a 
wreszcie nie mogąc w ytrzym ać, 
krzyknął z rozpaczą:

—- Toć ja  nie byłem  nigdy w Bia 
łej i n ie wiem naw et, czy tam  jes t 
jak i szpital. Niech płaci ten  co u- 
m arł, jeśli się tam  kiedy kol wiek le­
czył pod moim nazwiskiem . Wbrew: 
m ojej wroli uśm iercili m nie i jesz­
cze żądają  za to zapłaty?

U rzędnik  po nam acalnym  skon­
statow aniu , że p. Teodor Łasa na­
praw dę żyje i że jes t ten  kasa, a 
nie tam ten  Łasa, sporządził odpo­
wiedni protokuł i w ysłał do pow ia­
tu  kościańskiego z żądaniem, p rzy  
w rócenia z pow rotem  do życia p. 
Teodora Łasę.

M ieszkaniec Żnina stolarz p. J e  
odor Ł asa cieszący się dotychczas 
dobrem zdrow iem  i p racu jący  u mi 
strza- stolarskiego p. Średniekiego 
w Żninie został uśmiercony’ wbrew 
swojej woli i .zaliczony przym usowo 
w poczet nieboszczyków. Niema go 
— um arł — niewiadom o n a  co u- 
m arł, w  każdym  razie je s t niebo­
szczykiem, o czem należy powiado­
mić jego bliską rodzinę —- brzm ia­
ło doniesienie z pew nej miejscowo­
ści pow. kościańskiego. Do donie­
sienia tego załączona była książecz­
ka  kw itow a od zabezpieczenia * na  
starość i dowody wojskowe um rzy­
ka, opiew ające n a  nazwisko p. Te­
odora Łasy. — Że um arł to nie 
kw estja , ale ja k  może nieboszczyk 
spacerować po ulicach m iasta  i f i­
gurow ać w spisie ludności m. Żni­
n a  m iędzy żyjącym i — m edytow ał 
urzędnik  m ag is tra tu  żnińskiego, 
którem u poruezona została ta  spra 
wa.

— H a  — zaw yrokow ał po dłuż- 
szem rozm yślaniu—żywy, niebosz­
czyk, czy jego duch, niech się z ja­
w i tu  i w ytłum aczy powód tego 
przedługiego życia.

I  p. Teodor Ł asa zjaw ił się w 
najżyw otn iejszej postaci z n ieukry- 
wanem  zdum ieniem  n a  tw arzy, a 
gdy usłyszał o swojem „uśm ierce­
niu", nie mógł się pogodzić z rolą 
nieboszczyka i w yjaśn ił co następu­
je:

Praw dopodobnie w  roku 1918

Restauracja „Pod Strzechą’
B ędzin , ul. M a ła c h o w sk ie g o  14, te le f .  2-S

Z a w i a d a m i a  Sz. P u b l ic z n o ś ć ,  iż z d n .  4 V I!.  30  r„ z o s t a ł a  
z a w a r t a  s p ó łk a ,  p o m i ę d z y  p. K  K w i e k o w s k i m ,  m i s t r z e m  

s z tu k i  k u l in a r n e j ,  a  p  G ę m s k im .
Kuchnia prowadzona pod osobistym kierunkiem  p K. K w iekow śkitgo  
— Dział restauracyjny pod sprężystym kierunkiem  p. G .m skiego.
Bufet z a o p d t z o n y  cod zien n ie  w ś w  eże, s m a c zn e  i w yb orow e zakąski-

—  W ó d k i ,  w i n a  s t a le  n a  s k ł a d z i e .  —

C odziennie  k o n c e r t  od  1 —3 p o p o ł  i od  8 —1 wjecz .
Przyjmuje się zam ówienia na przyjęcia tow arzyskie, pokoje z ostizieinem wejściem. 

P o l e c a m y  s ię  w z g l ę d o m  Sz. K l i j e n te l i
Z A R Z Ą D

Obsługa solitVia. Obsługa solidna.

r©  1 autobus
m a r k i  C h e v r o l e t

w  d o b ry m  s ta n ie
do s p r z e d a n i a
B l iż s z y c h  in f o rm a c j i  u d z i e l a  
r i rm a  „ M o to r " ,  K a to w ic e ,  u l i c a  
S ł o w a c k  eg o  39, t e l e f o n  2-86.

P ow rócił
D-r. J .  F L E S Z L E R

Choroby skórne, w eneryczne 
i dróg moczowych.

Gabinet elektrolecznicry (Lampa kwarco­
wa, Sollux. Diathermia etc.)

Przyjm uje a —liV 2 r. i 3—5 popot.
KiELCE, ul Sienkiewicza 49

—  T e l .  80. —

,C z w a r t a k "  Hieice
D z iś  W i e l k i  p r z e b ó j  sezonu ll!

„Arlekinada życia"
( P r z e z  p i e k ł o  k u  m i ło śc i )

W  ro li  g łó w n e j :  H e n r y k  G e o rg .

—  N a d p r o g r a m  k o m e d ja .

w ł o s o w
— Ivsienie usuwa — 

.E saneia  CENOWO - CHMIELOWA" 
I „M ydło  GHIfśOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

C?Y CISCEII BYĆ Pil
usunac bez ś l a d u  P IE G I,



Str. B N r 198.

N auka 1 W ychow anie .

K U K SY  k ro ju  szycia m odelow ania I- 
ren y  Zaborow skiej. K ró j akadem ji Pa. 
rysk ie j. K ończącym  św iadectw a praw  
ne. P rzy jm u je  zapisy n a  nowy kurs.
Sosnowiec. P iłsudskeigo  18.__________
B. nauczycielka udziela  lekcji m ate­
m atyk i, zakres 4-ch klas szkół średnich  
oraz p rzyspasab ia  do m łodszych klas.
Nowa 22 I I  piętro. ______ ___________
K U K SY  kro ju , szycia, m odelow ania za­
tw ierdzone przez M inisterstw o O św iaty 
m istrza  Cechów K . Lew ańskiego, au to ­
r a  czterotom owego dzieła E ncyklopedię 
K ro ju  Szycia nagrodzonego krzyżem  
honorow ym  i złotem i m edalam i. Z api­
sy  Sosnowec K a lisk a  29 m. 14 .Dąbrowa 
Łukasińskiego 26. Czeladź, K rzyw a. 
K O N C ESJO N O W A N E KUKSY p isa­
n ia  n a  m aszynach czynne codziennie. 
In fo rm acje  i w pisy w k sięg a rn i „Polo 
n ja “ Sosnowiec, H ale  „Rozwoju".
N A  skrzypcach, m andolinach  i g i ta ­
rach  udzielam  lekcji, ja k  rów nież przy  
gotow uję do egzam inów. B ędzin - K sa 
w era, ul. S taszyca N r. 3, T rzionków na.

iP P S l Kupno i ip rz e d a t . 111111

B e z p ł a t n y  Kms Szycia \ Hafty
na m a szy n a ch  do  szy c ia  „E R M A "

przeprow adzony będzie w następującym  p o rząd k u :
w Strzemieszycach od dnia 4 sierpnia
„ Piaskach „ „ 18 „
„ Ząbkowicach ,  „ 1 września
„ Wojkowicach—Kościelnych „ „ 15 „
„ Przeczy-ach „ „ 29 „

P o w y ż s z e  p o d a je  do  w ia d o m o śc i  Sz. K lijen te li :
P rz e d s ię b io r s tw o -H a n d lo w e  MAREK REiCHER

Sosnow iec , ul. K o T ą ta ja  Nr. 7. T e le fo n  8 71

P IE C  w apienny Józefa  P a lusiń sk iego  
Sosnowiec - Środula, poleca w apno zna 
nej dobroci w kaw ałkach  i gaszone z
natychm iastow ą dostaw ą. ________ _
MASŁO, J A J A  SERY sprzedaż bu rto  
w a „Dwór" Sosnowiec, W arszaw ska 12. 
w podwórzu, tel. 14-25.
SZYNY budow lane norm alne i w ąskoto 
rowe, ru ry , d ru t Kolczasty i do betonu, 
żelazo do uży tku  poleca tan io  skład  
s tarego  żelaza W einera. Będzin, Mo- 
drzejow ska 82.
AUTOBUS „M erdeces D aim ler" w do 
brym  stan ie, 25 m iejsc, korzystnie do 
sprzedania. Józef Nyc, K atow ice - Bo 
gućice, ul. F ran c iszk a  N r. 2. telef. 28-28. 
B a  sp rzedan ia  dom m urow any 5 ubi­
kacji, w Z aw ierciu  p rzy  ul. Podleśnej. 
J a n  P orębski. W iadom ość na m iejscu. 
K U P IĘ  row er w dobrym  stanic, pół 
wyścigow y. W ładysław  O n/cw ski, Za-
w iercie, Szkolna 47.________ _____ _
O K A Z JA . P arcele  budow lane w Milo 
w icach od 25 — 40 prętów  u a  parcele 
jedną, bajecznie tan io , nowa kol on ja. 
W iadom ość u  p. K uca, ul. P iłsudsk ie
go Nr. 25.  _ _ _ _ _
W IL C Z U R K I do sp rzedan ia  jednom ie­
sięczne i w ilczur jednoroczny. Sosno- 
wiee, ul. prez. M ościckiego, ogród przy
hałdach. Żelezińska. _______
K Ą L A R E P K A  w większe.) ilości do 
sprzedania, cena przystępna. Sosno- 
wiec, ogród przy  hałdach Żelezińska. 
SPRZED A M  au to  osobowe (Ford) zare 
jestrow ane n a  3 la ta . Cena 800. Sosno­
wiec, P iłsudsk iego  49, W oj narow i ez. 
M OTOCYKL „Puch" na  chodzie do
sprzedania. Czeladź, ul. B orow a 7._____
SPRZED A M  m aszynę do szycia i h a ftu  
za Szuw ałów ką L isia  Góra, M arjan n a  
L atosieńska.
Z powodu zm iany in teresu  sprzedam  
sklep spożywczy. Sosnowice, K aeławic- 
ka  3._______
SZYNY budowlane, d ru t kolczasty, 
ru ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
okrągłe, p łaskie, oraz blachy poleca 
f irm a  H. P fe ffe r  w Będzinie, M ała-
cbowskiego 33.________
SPRZED A M  „Forda" m ało  używ ane­
go półciężarów kę za 1500 złotych, ku­
pię m otocykl używ any. Sosnowiec, 1 
M aja  21, p o rtje rn ia . Telefon 1203. 
SPR ZED A M  patefon  now y i 10 no­
w ych p ły t. Sosnowiec, R acław icka 3. 
Rogowicz.
o t o m a n ę T kozetkę okazyjnie, tan io  
sprzeda Z ak ład  tap ieorsk i Fiszofa,
Sosnowiec, O strogórska 7 .  _
O K A Z Y JN IE  sprzedam  2 łóżka dębo­
we z m ateracam i. Sosnowiec, M azo­
w iecka 4, Jakubczyk . _
SPR ZED A M  harm on ję  stoliczkową, na 
2 nóżkach tan io . Sosnowiec. Kośeiel-
n a  Nr. 14. _____ _
SPR ZED A M  garderobę, stó ł biurow y,
i  trem o. K operski, Pogoń, M ajow a 18.
W ejście z W ielkiej._____________ _____
O K A Z Y JN IE  w arsz ta t s to la rsk i do 
sprzedania. W iadom ość Sosnowiec, ul.
Czeladzka 6. ________ _
M ASZYNY do szycia bębenkową i g a ­
binetow ą z czterem a szufladam i sprze­
dam  zaraz bardzo tan io  i n a  dogod­
nych w arunkach . H a ftu  nauczę. Sosuo 
wiec, N aru tow icza 20 w ta rg u  sielec- 
kim , H arlak .
„UNDERW OOD" now y tanio do sprze 
dania. Zgłoszenia sk rzynka pocztowa 
161. Sosnowiec.
SPRZED A M  now ą m aszynę pończosz­
niczą „Robus". Sosnowiec, H ale Rozwo­
ju , B a r  K atow icki.
SPR ZED A M  row er m ęski używ any.
Sosnowiec, O rla 16, p a rte r . ______ 1
SPR ZED A M  otom anę, tapczan, m a te ­
race. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, oficyna,
I I  p i ę t r o . ________
H A R M O N JĘ  w arszaw ską 12 basow ą 
sprzedam  z powodu w yjazdu. P iask i,
B orow a 22._____________ ______________
M ASZYNĘ bębenkow ą z czterem a szu­
fladam i, zw ykłą bębenkow ą do szycia i 
h a ftu , h a f tu  nauczę, tan io  sprzedam , 
n a  dogodnych w arukach . Czółenkową 
używ aną za 120 złotych. Sosnowiec-Po 
goń. O rla  4. obok k o m isa ria tu . Pelsik. 
SPRZED A M  domek w Sławkowie. Ce 
n a  p rzystępna. W iadom ość Sosnowiec, 
Dańdow ska 22, B aran .

RZĄDOW O U P R A W N IO N E  K U R SY  SZOFERÓW  M ECHANIKÓW  
ST A N ISŁA W A  K O N O PK I w Sosnowcu, u lica  Swobodna 7 

N auka zagw arantow ana.
P rz y jm u ją  zap isy  nowych kandydatów  n a  specja lny  k u rs  szoferów m e­

chaników  od dn ia  13 lipca  1930 r.
N auka polega na  grun tow oym  teelm icznem  w yszkoleniu szczególnie 

prak tyczn ie  i teoretycznie każdego słuchacza, k tó ry  obowiązkowo m usi znać 
dem ontaż i m ontaż każdego samochodu.

W  celu uzyskan ia  św iadectw a szkolnego jak o  szofer m echanik słuchacz 
osobiście m usi w ykazać po w yszkoleniu swą p rak ty czn ą  zdolność p ry  po jaz­
dach, k tó re  zn a jd u ją  się w szkolnych w arsz ta tach . Po w ykazan iu  zdolności 
przedstaw iony  zostaje do egzam inu przed  K om isję  W ojew ódzką na  m iejscu  
w szkole w celu uzyskan ia  P ra w a  jazdy.
N auka  jazdy  je s t bezp łatna codziennie i z specjał, w irażam i które  słuchacz 
m usi w ykonyw ać. D la  przyjezdnych m ieszkania  wolne, kurs p ła tn y  w ra tach . 
B ezrobotni i niezam ożni m a ją  u lg i 20-to procentow e. Z apisy  codziennie nd 8 
rano  do 9-tej wieczór. ZARZAD,

SY PIA L N 1E  w najnow szym  sty lu , sto 
ły  rozsuw ane, krzesła, u rządzenia  Ku­
chenne, trem o, w szystko bardzo solid­
nego w ykończenia, sprzeda pracow nia 
sto larska , Sosnowiec, Ig . Reszki,
O rla 4 . _____________________
DOM do sprzedan ia  4 ubikacje, jedna 
w olna, 72 p rę ty  placu. W iadom ość u go 
spodarza. Sosnowiec, ul. D ańdow ska
N r. 23.  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
R O W ER  dam ski spYzedam, m ało uży­
w any. Sosnowiec, Dębowa 38, S z u ra ­
li ówna. ________ _
DO sp rzedan ia  sklep spożywczy z kom 
pletnem  urządzeniem  z jednem  m iesz­
kaniem . K azim ierz, v is a vis B azaru, 
K ubik .
AUTO - lekkie używ ane na, chodzie 
sprzedam  bardzo tan io  lub wym ienię 
na  m otocykl. D ąbrow a - Górnicza, ul.
K ról. Jad w ig i Ł. 63 ___
SPR ZED A M  in s tru m en t bas Es-dęty. 
Cen 1 p rzystępna. Grodziec, Żerornsk i e •
S’o -1-.   - 2  — _ _ _ _ _ —

Z POW ODU w yjazdu  do sprzedania 
dom piętrow y, m urow any bardzo ta ­
nio. D ąbrow a - Górnicza, Okrzei 56.
D m iersk a .______ . . . .  ■ , .
ROŁW A G A  jednokonna 2 i  pół m. d łu ­
gości do sprzedania. Sosnowiec, Legio 
n ów 2.
K SIĄ Ż K I szkolne używ ane nabyw a od 
rodziców lub s tarszych  k s ięg a rn ia  „Po-
lon ja “. _____________________________
SPR ZED A M  m urow any  domek 4-ry 
m ieszkania  i m orgę pola. Pińczów, ul. 
P lace. W iadom ość „E xpres“ B ędzin. 
PL A C  do sp rzedania  w B<ySinie na  
W arp iu , p rzy  ul. P rzecznej 48 prętów  
po zł. 100 za p rę t. W iadom ość Będziu, 
ul. Zawale 16. W artalc.
JE S T  do sp rzedan ia  6 m órg  pola i za­
budow ania w Żarkach. Cena 6 tysięcy 
złotych. W iadom ość Będzin, W arp ien- 
n a  14, P ry sak .
REALNOŚĆ w Sosnowcu w okolicy 
m ilow ieekiego w erku, sk łada jąca  się 
z trzech oficyn jednopiętrow ych  i  fron  
towego dom u z dużem podwórzem, na  
k tórem  m ożna w ybudow ać duży dom, 
do sprzedania. W iadom ość: w adm ini 
s tra c ji „Expresu" Sosnowiec.

U p i ł  POSADY 1 PRACE

UW AGA K A N D Y D A CI NA KIERÓ W  
CÓW SAM OCHODOW YCH! K u rsy  In  
żyn iera  K lebera  w yuczają na zdolnych 
kierowców m echaników . D ługo term i­
nowe sp ła ty  ra tam i. Sosnowiec, P ił­
sudskiego 3. Zaw iercie, Sądow a (Dom 
Rzem ieślniczy)._______  _ _ _

infvnsera  Frosna *ursy
samochodowe i motocyklowe. Sosno­
wiec, W arszaw ska 22. W yuczają  na 
zawodowych kierowców - m echaników  
i  am atorów . W ykłady  prow adzone 
przez inżynierów'. P ra k ty k a  w arsz ta to ­
wa. Lekcje jazdy  nieograniczone na 
lim uzynach. D ługoterm inow e sp ła ty  ra  
tam i. B ezrobotni m a ją  ulgi. Zam iej-
scowi zniżki przejazdu.______ _
PR Z E D R U K A R Z  - m aszyn ista  litogra- 
ficzny potrzebny. Z akłady  G raficzne 
„A. P ań sk i"  w P io trkow ie, ul. Legjo-
nów N r. 2.    _____

■AGENCI i agen tk i zdolni i wymowni 
zarobić m ogą 15 — 20 zł. dziennie przy 
ła tw ej sprzedaży. Zgłaszać się: Sosno 
wiec, T argow a 9 w podwórzu, p ierw ­
sza sień na  praw o, 4 p iętro , Soool.

PO TR ZEB N A  uczciwa in te lig en tn ie j­
sza kucharka . Zgłaszać się ty lko  z dłu- 
goletn iem i św iadectw am i. D oktorow a 
G rodzińska, Sosnowiec, K ow alska 2. 
IN T E L IG E N T N A  pan ienka poszukuje 
posady w charak te rze  p ra k ty k a n tk i 
b iurow ej. Łaskaw e zgłoszenia nadsy- 
łać do f i l j i ,,E xpresu" w Będzinie. 
PO TR ZEB N A  do sklepu p an ienka  z 
k au c ją  500 zł. o raz p rak ty k an tk a . W ia ­
domość: Będzin, Sączewska 25, księgar-
n i n . __________._____
IN T E L IG E N T N A  p an ienka  zajm ie się 
domem u  sam otnego p an a  n a  stanow i­
sku, ew entualn ie  w sklepie, m iejsco­
wość obojętna. Zgłoszenia nadsy łać  do 
„E xpresu" Będzin pod „Gospodyni".

SŁUŻĄCA uczciwa um iejąca  gotow ać 
poszukuje m iejsca do w szystkiego u 
m niejszej rodziny. Zgłoszenia do „ E j-  
p resn" pod „Uczciwa".
W Y M O W N E P an ie , P anow ie m ogą się 
zgłosić n a  zastępców, poniedziałek 12— 
4, D ąbrow a, H otel Polski, ul. Okrzei.
K au c ja  w ym agana. ______
CHŁOPCA zdolnego p rzy jm ę do n au k i 
szewca lub podręczniaka. Zgłaszać się
Będzin, ul. Z agórska 16.______________
PR Z Y JM Ę  chłopca la t 16 n a  p rak ty k ę  
do w arsz ta tu  rowerów. Sosnowiec, K oł­
łą ta ja  1.

ZDROWIE TO SKARB.

Wfimem,
PRezerw atyWY |

ANTYSEPTYCZMIE SPREPAROWANE 
TO 8W ARAHCJA ZDROW iA,

BO LESŁA W  K oezur zgubił książeczkę 
kasy  chorych w ydaną przez Sosno­
w i e c .  _____ ■
JU L JA N  Nędza zgubił w yciąg z ksiąg 
ludności i dowód osobisty w ydane 
przez gm inę O lkusko • Siew ierską, 
oraz książkę w ojskow ą w ydaną przez
P. K. U. Sosnowiec. _____ _
JÓ Z E F A  D ynerow icz zgubiła książcez 
kę kasy  chorych w ydaną przez So-
snowiec. _______  '
K O CH  Z ofja  zgub iła  k a r tę  poby tu  wy
daną przez starostw o będzińskie._____
JÓ Z E F Niem czyk zgubił św iadectwo 
zw olnienia z p racy  w ydane przez kop.
„Hr. R enard". _________
B E N B E K  Bolesław  zgubił książeczkę 
w ojskow ą w ydaną przez P  .K U. So-
snowiec. __________ ____________ _
GROGOW SKI S tan isław  zgubił k s ią ­
żeczkę k asy  chorych w ydaną wr Sosu o w
cu.   ___
E R E N F R Y D  Ju d k a  zgubił k a r tę  ro ­
werową, w ydaną przez starostw o w Bę 
dżinie.

Zawiercie

ZA wypożyczenie 3.000 — 5.000 zł. odstą 
pię 2 ładne pokoje z kuchnią. W iado­
mość: Szopienice, ul. 3-go M aja  Nr. 6 
u  woźnego.
DUŻY elegancki pokój um eblow any z 
używ alnością łazienki i telefonem  do 
w ynajęcia. P iłsudsk iego  8 ,,Rene“. 
PR Z Y JM Ę  n a  m ieszkanie m ałżeństw o 
bezdzietne. Sosnowiec, ul. P ań sk a  ńr.
14. Tuszyńska._______ ______ _
PO K O IK U  kaw alerskiego lub pomiesz 
czenia przy  in te ligen tne j, spokojnej ro 
dżinie poszukuje spokojny pan.

Zgłoszenia do „E xpresu  Zagłębia". 
D la G.
P O S Z U K U JE  się pokoju um eblow ane 
go w Będzinie. Zgłoszenia do adm in i­
s tra c ji „Expresu" w Sosnowcu pod
„Pokój". __________
P IE K A R N IA  do w ydzierżaw ienia z 
kom pletnein urządzeniem  w P rad łach  
n a  szosie węzłowej. Zaw iercie, P ilica , 
Szczekociny', Myszków’, Żarki, Lelów. 
In fo rm acje  n a  m iejscu. J a  u Jopek. 
K om unikacja  autobusow a z Zaw iercia. 
P R Z Y JM Ę  panów  n a  mieszkanie. So-
snowiec, Z ielona 13 U bysz______ _
P O K Ó J z kuchn ią  do w ynajęcia , Sosno 
wiec. R u dna 56.
O D STĄ PIĘ  lub w ydzierżaw ię 12 ub i­
kacji, sklep, pokój z kuchnią, ew entuał 
nie sam  sklep z m ieszkaniem  w do­
brym  punkci?. Cena przystępna. W ia­
domość w ad m in is trac ji.
CZTERY handlow e ub ikacje  do-obję­
cia. W iadom ość: Sosnowiec, Żeromskie 
go 5, Zgorzelski. *
W Y N A JM Ę m ieszkanie pojedyncze, 
sklep z urządzeniem  tam że do w ynaję 
cia koncesja ty'toniowa. Sosnowiec,
W iejska Nr. 3 8 . ________ _
M IE SZ K A N IA  do w ynajęcia, W iado- 
mośó ul. W ie jska  22b, B ujakow ski. 
PO K Ó J do w ynajęc ia  przejściow y. 
W iadomość: Sosnowiec, K o łłą ta ja  19 
I  p ię tro  oficyna, W ajn sz ta jn . 
M IESZK A N IA  do w ynajęcia: 4 poko­
jowe, 2 pokojowe i pojedyńeze, z wszei 
kiem i wygodam i. W iadom ość P o rąb k a  
— Zawodzie koło kop. „Ju ljusz". U do­
godniona kom unikacja  autobusow a 
Niemce — Sosnowiec. W łaściciel S te ­
fan  Łusicki. ___ _____
B U D K I w H alach  „Rozwoju" do pod- 
dzierżaw ienia. W iadom ość w kanoe!a-
r j i  spółdzielni „Ognisko".______ ______
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia. 
W iadom ość: W arszaw ski, Sosnowiec,
C iasna 8.

K u rsy  Samochodowe In ży n ie ra  K lebe 
r a  rozpoczynają nowy jednorazow y 
dw um iesięczny K u rs  w  Z aw ierciu u). 
Sądow a (Dom Rzem ieślniczy). Zapisy 
codziennie. K an ce la rja  w ydaje  dyplo­
m y i p raw a jazdy  uczniom  ukonczo-
nym.__________________________ __
BACZNOŚĆ pp. m ularze i cieśle, 1 go 
w rześnia będą o tw arte  przygotow aw ­
cze wieczorowe K u rsa  budow nictw a, do 
egzam inów w Izbie Rzem ieślniczej. W y 
m agane p rak ty k a , 5 oddz. szkoły. W y­
kład, k reślen ie i m ateriałoznaw stw o, 
konstrukc ja  m u la rsk a  i ciesielska, s ta ­
tyka , p ro jek tow anie budowli, kosztory 
sy i wykazy'. K u rs  m istrzow ski 7 mio- 
m iesięczny, czeladniczy i m iesiące. N a 
u k a  60 zł. m iesięcznie, wpis 15 zł. Zapi 
sy codziennie wieczorem. Ołszenko, So 
snowiec, W aw el 4, naprzeciw  kasy' cho
ry c h .________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
W ZYW A s>ę K azim ierza Kosm.ilę, So 
snowiec, R acław icka 10 i E dw arda  Ku­
busia, Sosnowiec, O rla 15 do zw rotu 
prze trzym yw anych  pieniędzy społeozi 
nych tą  drogą bez zwłoki ileże wyczer 
pa liśm y już  środki tow arzyskie zanim  
w ystąp im y do sądu  S e k re ta ria t O kręgu 
Zagłębia D ąbrow skiego PPS. dawn. 
F ra k c ja  Rew oluey'jna. Sosnowiec dn ia
1 s ie rp n ia  1930 r . _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
PLA ŻA  Jęzor. Dziś 3 s ie rp n ia  p ro g ram
z 20 l ipca.________ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _____
P O S Z U K U JE  się w spólnika z k a p ita ­
łem  od 40.000—50.000 zło tych do in te re ­
su sklep duży w centrum  m iasta  v is a 
vis dw orca kolejowego w najlepszym  
najruch liw szym  punkcie w Sosnowcu. 
W iadom ość, F o to g ra f ja  „Apollo", So-
snowiec, M ourzejow ska 16.  _____
ZGUBIONO oku lary  w fu te ra le  m eta­
lowym, w żółtej opraw ie. Znalazca r a ­
czy "zwrócić, Sosnowiec, R acław icka 3.
Rogowicz, za w ynagrodzeniem . _
P IA S K I H andel tw ardych  skór, ul. 
P ia sk i N r. 15. dom .O a n li .  T. K ow al­
czyk.   ___ .
POŻYCZĘ na  p ie t wszy num er hipo­
tek i 15 tysięcy złotych, p rocent zap ła­
cę zg-óry w edług umowy. W iadomość 
w adm in is tra c ji „E xpresu", Sosnowiec 
M A G ISTRA T m iasta  Sosnowca ogła­
sza p rze ta rg  ofertow y n a  pom alow anie 
ław ek n a  skw erach. B liższych inform a 
c ji udzieli W ydział B udow nictw a. O- 
fe rty  z napisem : „O ferta na  pom alow a 
nie ław ek na  skw erach" należy składać 
w M agistracie, B iuro  Główne do doin
7 sie rpn ia  1930 r . ______________ ...
B IU R O  P o rad  P raw nych , p isan ia  po­
dań  i zleceń egzam inow anego obrońcy 
sadowego w Sosnowcu H ale Rozwoju, 
udziela porad  we w szystkich  spraw ach: 
karnych , cyw ilnych, podatkow ych, m a­
jątkow ych, handlow ych i t. p. pisze po-
dania, odw ołania, apelacje._______ _
ZAW IA D A M IA M , że za d ług i m e.rfo- 
ny  W andy F ija łkow sk ie j nie odpow ia­
dam. E dw ard  F ija łkow sk i. Sosnowiec.
K ilińsk iego  9.  ...__ _
P R Z Y JM U JĘ  wszelkie rep eracje  rowe 
rów. Sosnowiec. K o łłą ta ja  1. B orgała. 
P O S Z U K U JĘ  spólniczki z kap ita łem  
2 — 3 tys. zł. do tra fik i, m a te r ja ły  pis 
m ienne. W iadom ość Będzin, Sączewska 
25, k sięgarn ia .

H A N D LO W IEC  na  saiuodziclnem . po 
ważnem stanow isku, b'o'ui,\ i: podobno
m iły, la t  27. Uszczęśliw i tylko przez 
m ałżeństw o, blondynkę, ładną, szczu­
płą, dobrego serca do lat 22. Posag  po­
żądany, ale niekonieczny. Zgłoszenia 
ty lko  z fo tog rafjam i. A nonim y do ko 
sza. „Expres Zagłębia". K ielce pod 
„Cicha — P rzystań".wr Z gubione dokum enty f H ||||

C H A SK IE L  Gotlieb zgubił dowód o- 
sobisty  w ydany przez m a g is tra t m. 
Sosnowca.

JA K  M AM USIA.
Mieeio dostał od m am y 50 groszy i 

nie podziękow ał
— No. M ięciu, co się mówi?
M iecio m ilczy. '. . . .
— No, ja k  m am usia mówi. gdy bie­

rze od ta tk i  pieniądze?
Miecio m arszczy czoło, żeby sobić 

przypom nieć i wreszcie się odzywa:
— Co? Tylko tyle?

*  #  *

Oskarżony: ...i w k ilk a  dn i po ślubie 
w ynik ła  wojna.

Sędzia: — To zwykle ta k  bywa.

W ydaw ca: H elen a  M onsiorska Druk. „Expres Z a g łę b ia ” S osn ow iec, ul. T eatralna  !. tel. 4-9<


